Rocznie rb. 8 k.— l 50 Św. Symfroniusza. 


Rocznie rb. 10 kop. — 
Półrocznia , 5 — w ŁODZI, 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-szej stronicy 50 kop. 


czarny z 2 plenipotencyami na 


Kalendarzyk tygodniowy. 
Pon. św. Ewarysta P. M. 
Wtor. Św. Sabiny P. M. 
Środa. Św. Szymona 
Czwart. Św. Narcyza B. 
Piąt. św. Gormana B. 


Niedz. Wszyst. Święt. 


Wschód: godz. 6 m. 43. 
Zachód: godz. 4 m. 44. 
DŁ dnia g, 10 m. Ol. i 


SEI ez] 
ETD 
wos 
E—B 


Z przesyłką pecztową 


Redakcya 


Kwartalnie „ 2 „ 50] ut. Pletrkowska Ke III. i 
e) a 85 
N telefonu 592. 


JONA 


Małe ogłoszenia po 17/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). 


AUREIS 


k pltywny, gezemglowy, dkononiozny, apokoray I lit 


Poniedziałex, dnia 18 (26) października 1908 roku. 


zarząd Towarzystwa 
Wyrobów Ruskich Olejów Mineralnych i innych Chemicznych Produktów 


Szybajew i Ska“ 


w MOSKWIE, 


niniejszem zawiadamia o otworzeniu w Warszawie samodzielnego kantoru dla gubernij 
Królestwa Polskiego. Zarząd kantoru powierzony został 


E p. Maksowi Rubinsteinowi 


Kantor Towarzystwa w WARSZAWIE mieści się przy ulicy | 
Marszałkowskiej At 130. — Telefonu R$ 3162. 


Kantor uskutecznia sprzezaż wszystkich produktów naftowych. wyrabianych w fa- 
hrykach Towarzystwa w Baku, a mianowicie: smarów maszynowych i cylindrowych, 


bezpiecznych smarów oświetlających, Astraliny, Pyronafty, Benzyny, NAFTY OCZYSZ0Z0- e 


NEJ i surowej oraz odpadków naftowych. 


Kantor dla Łodzi i okolicy mieści się w ŁODZI, przy ul. 


Cegielnianej 66. Telefon 809. usa 


portfel 


lazca raczy odnieść zgubę za wynagrodzeniem do magazynu 


Gostyńskiego i S-ki, ul. Piotrkowska Ne 68. 


l. 


pod artystycznem kie- 
rownictwem 


W. Gawalewicza. 


imię k. Hiiknera, kwiiami oraz biletami loteryjnemi. Uczciwy zna- 
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Kantory: własny w Warszawie, Krucza Ma 28; w Pabianicach u p. Teodora Minkes 
w Zgierzu u p. ikiertaz w Łodzi Biuro dzienników i ogłoszeń ul. Piotrkowska AA 108. 


za wiersz. Zwyczajne egłoszemia za tekstem po 7 kop. zs wiersz nonparelowy lub jego miejsca. 
Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 
ARTYKUŁY bez oznaczenia honorarpum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Jutro 
„„Hamusia”, dramat Hauptmana 
| „Babumia”, komedya M. Ga- 

walewicza. 
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W obronie świątyni nauki. 


Przygnębiające wrażenie w całym kraju wy- 
warła napaść kilku akademików rusinów na re- 
ktora lwowskiego uniwersytetu ks. Fujałka, któ- 
rego obrzucili jajami. Genezę tych demonstracyj 
tak przedstawia jedno z pism lwowskich. 

Dnia 8 b. m. uchwaliła ukraińska organi- 
zacya urządzić wielką antirektorską demonstra- 
cyę w czasie uroczystości inauguracyjnej. W d. 
9 b. m. o godz. 5'/, wieczorem, zwołane do 
„Siczy“ poufne zgromadzenie ukraińskich stu- 
dentów, aprobowało uchwałę organizacyi. Pomi- 
mo to, demonstracya w czasie inauguracyi nie 
odbyła się wskutek wdania się w tę sprawę po- 
słów ruskich. Demonstracyę odroczono. W ezwar- 
tek 15 b. m. odbyła się ponowna narada orga- 
nizacyi, na której uchwalono, by już bez odwo- 
ływania się do zgromadzenia, wezwać ukraińską 
młodzież do demonstracyi. Takiej treści obwie- 
szczenie wywieszono w lokalu „Siczy*. Jakiego 
rodzaju miała być ta demonstracya, nie wiedział 
nikt, prócz członków samej organizacyi. W oba: 
wie, by się rzecz przed czasem nie wydała, oni 
sami przynieśli jaja na uniwersytet i w ostatniej 
dopiero chwili porozdawali je swoim zwolen- 
nikom. l 

Napaść na rektora wywołała słuszne oburze- 
nie w całem społeczeństwie. Zewsząd płyną wy- 
razy kondolencyi dla tak okropnie znieważonego 
kapłana. Wiele osób zamiast listów kondolen- 
cyjnych składało pieniądze na cele dobroczynne. 
Studenci polacy, oburzeni na niesfornych kole- 
gów, postanowili strzedz świątyni nauki, gdyż 
rusini zapowiedzieli dalsze demonstracye. 

Sprawozdawca „Dz. Pol.* opisuje malowni- 
czo pierwszy dzień tej straży. Pisze on: 

Na ratuszu biła piąta godzina rano. W uni- 
wersyteckiej bramie wchodowej zgrzytnął klucz, 
skrzypuęły zawiasy, odchyliło się jedno skrzy- 
dło i ukazał się zaspany stróż. Popaśrzył na 
niebo — deszcz padał — ziewnął przeciągle i 
dzwoniąc kluczami, zniknął z powrotem w ciem- 
nym korytarzu. W tejże chwili zamajaczyło z za 
węgła uniwersyteckiego gmachu kilka cieni i 
znikło w uniwersyteckiej bramie wchodowej. Ró- 
wnocześnie grupa z kilkudziesięciu ludzi wypły- 
nęła zza węgła parafialnych budynków, od stro- 
ny ul. Mochnackiego i również szybkim krokiem, 
biegnąc prawie, dosięgła uniwersyteckiej bramy 
i w niej utonęła. Uniwersytet znowu obsadziła 
polska młodzież; studenci zapalili światła żaro- 
we na korytarzach pierwszego piętra i odkrywszy 
III salę nie zamkniętą, okupowali ją. Było mło- 
dzieży około 200. Powieważ obrady trwały do 
późna w nocy, a obawiano się, że zapóźnić się 
mogą, większość studentów nie spała całą noe. 
Zmoknięta, senna, poukładała się młodzież na 
ławkach, rozstawione natomiast po wszystkich 
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korytarzach i zakamarkach gmachu straże, ezu- 
wały. Po korytarzach pierwszego pietra krąży- 
ło kilkudziesięciu. Brama uniwersytecka i kory- 
tarzyk na dole zupełnie wolne, nie obsadzone. 

O godz. wpół do szóstej zbliżyło się do gma- 
chu naiwersyteckiego dwóch jakichś ludzi. Ostroż- 
nie weszli na schodki rampy ijeden z nich z wa- 
haniem wsadził z za progu głowę do sieni. To- 
warzysz jego stał tuż za nim. Ogarnąwszy okiem 
ciemność, człowiek ten obrócił się i rzekł do to- 
warzysza: «Bihme, nema nykohob  Poczem obaj 
udali się na pierwsze piętro, ujrzawszy tu jednak 
spacerujących akademików, zawrócili z miejsca, 
zbiegli pędem ze schodów i pośpieszyli do mia 
sta. „Ukraińcy“, którzy widocznie chcieli odpła- 
cić się polakom także blokadą uniwersytetu, wy- 
slali dwóch swoich dla zbadania terenu. Tym- 
czasem młodzież polska czekała cierpliwie. Do 
okien sal i korytarzów zajrzał świt i spędził sen 
z powiek, Wszczął się w gmachu ruch, życie. 
Co chwila odczytywano głośno telegramy, nad- 
chodzące zewsząd. Specyalni „delegaci* udali 
się do miasta po zakupno bułek i wędlin, gdyż 
całonocne czuwanie nadwątliło żołądki młodzie- 
ży. Jakiś filozof przyniósł z domu butelkę wina 
(wypadło na każdego studenta naparstek tylko) 
sto pociech, gwar, wesołość. Na podstawie uchwa- 
ły studentów, blokada uniwersytetu inng ma 
przybrać formę, tak, że nie gmach uniwersytecki, 
ale poszczególne sale wykładowe mają być blo- 
kowane. Wobec tego, że „ukraińcy* postanowili 
robić kolejzo awantury profesorom: Twardow- 
skiemu, Szachowskiemu i Głąbińskiemu, postano. 
wiła młodzież blokować tylko sale wykładowe 
tych profesorów i ks. rektora Fijałka. 

Zmiana w postępowaniu studentów polskich 
jest następstwem interwencyi rektoratu. X. dr. 
Kijałek zawezwał dwóch akademików polaków, 
by zwrócić im uwagę na nielegalność  postępo- 
wania młodzieży polskiej, która wzbraniała ru- 
sinom wstępu na uniwersytet i oświadczył, że 
przeciw temu wystąpi. Natomiast innego zda- 
nia miał być, według «Przedświtu» senat aka- 
demicki. Miał on dojść do przekonania, że nie- 
ma żadnego powodu do pociągnięcia młodzieży 
do odpowiedzialności za zatamowanie rusinom 
wstępu do gmachu uniwersyteckiego i uznać wy- 
stąpienie studentów polskich za zupełnie zrozu- 
miałą, a po części nawet uznania godną reakcyę 
na brutalny napad i na zapowiedziane dalsze 
demonstracye. Nie uznano nadto potrzeby sta- 
wiania wniosku o zamknięcie uniwersytetu, ani 
też o dalsze zawieszenie wykładów, które się 
rozpoczęły w poniedziałek. Natomiast pozosta- 
wiono decyzyi profesorów, o ileby który z nich 
sam nie chciał jeszcze wykładać; profesorów ta- 
kich ma być kilku. ; 

Doniesienie, że 116 studentów rasińskich 
zgłosiło w rektoracie solidarność z demonstran- 
tami, komentują pisma polskie. Dochodzą one 
do wniosku, że akcya ta ma na celu wywołanie 
masowych relegacyj i zapowiedział to poniekąd 
mówca rusiński podczas znanej demonstra- 
cyi na korytarzu, wywodząc, że rusini nie za- 
przestaną walki, póki choć jeden z nich będzie 
na uniwersytecie. 

Prasa rusińska omawia sytuacyę, wytwo- 
rzoną przez awantury studentów „ukraińskich“. 
W numerze z dnia 19 października «Diło> po- 
nownie nietylko całkowicie oczyszeza z winy 
młodzież rusińską, ale czyni z niej niewinną ofia- 
rę. Artykuł jest zatytułowany: „Stan wyjątkowy 
dla rusimów we Lwowie“ i kończy się następu- 


jacą konkluzyą: 


„Wśród rusinów niema i być nie może 
dwóch zdań, iż na uniwersytecie lwowskim pra- 
wa narodowe młodzieży rusińskiej, ba i całego 
uarodu rusińskiego są naruszone; iż młodzież ru- 
sińska była w sposób rażący sprowokowaną, a 
za to sprowokowanie należy się jej satysfakcya*. 

Samo «Diło> całą swą tendencyą z czasów 
ostatnich przyczyniło się do wywołania objawów, 
jakie zaszły na uniwersytecie lwowskim w dniach 
ostatnich; sama redakcya tego dziennika nazwa- 
ła brutalny wybryk młodzieży akademickiej de- 
monsiracyą „spokojną i poważną“, a teraz usi- 
luje w pewnej mierze miarkować zapędy mlo- 
dzieży rusińskiej, rozagitowanej i podsyeonej do 
najwyższego stopnia z własnej winy tego dzien- 
nika. Pisze mianowicie: 


«Musimy w każdej, nawet drobnej sprawie 


uważać na trudność naszego położenia, na jej na- 
stępstwa odnośnie do ogóinego interesu narodo- 
WegO, 


aby nasi przeciwnicy nie mogli jej wy- 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 26 października 1903 r. 


terami pod każdym względem: bohaterami w czy- 
nie, oraz w tem, co najtrudniejsze, w panowaniu 


nad sobą samymi.» Dr. B. 
: j (Dok. n.). 


KALENDARZYK TERMIHOWY. 
Jutro. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Swosława. 
TEATR VICTORIA. „Hanusła,* sztuka w 2 aktach 
Gerharda Hauptmana i „Babania,* komedya w 2 aktach 


M. Gawalewicza. Początek o g. 8'/, wieczorem. 


bacha i balet napowietrzny. Początek o godzinie 8 i pół 
wieczorem. 
CYRK braci Truzzi, przy ul. Zawadzkiej i Pańskiej. 


Początek przedstawienia o godzinie 8 i pół wieczorem. 


KRONIKA, 


L giełdy. Tutejszy komitet giełdowy otrzy- 
mał od komisarza generalnego oddziału wystawy 
powszechnej w St Louis, szambelana Aleksan- 
drowskiego, zawiadomienie, że w dniu 27 lub 28 
b. m. przybędzie do Łrdzi jego pomocnik p. M. 
Bilbasow, celem traktowania z przedstawicielami 
wybitniejszych tutejszych firm fabrycznych o udzial 
ich w wymienionej wystawie. 


Delegacya odczytowa. Przed kilku dniami 
wspominaliśmy, że zarząd łódzkiego oddziału war. 
tow. hygienicznego wybrał specyalna delegacyc 
w celu zorganizowania stalych odezytów popu- 


larnych. Otóż delegacya odczytowa odbyła w u- 
biegłą sobotę o godzinie 9-ej wieczorem posie- 
dzenie dla omówienia szczegółów, dotyczących 


tej sprawy. Udział w zebraniu wzięły i zapro- 
szone parie: Koźmińska i doktorowa Bondy'owa. 
Z członków delegacyi obecni byli na zebraniu 
pp. dr. Przedborski, Rundo, Pieniążek, Grosglik, 
M. Kaufman, inżynierowie Raczkowski, Rogowski 
i dr. filozofii Józef Konic. 

Przewodniczył dr. Mieczysław Kaufman. Dy- 
skusya była bardzo ożywiona. Uchwalono urza- 
dzać co tydzień odczyty, począwszy od dnia 8 go 
listopada r. b. Pierwszy wygłosi odczyt w sali 
na Księżym Młynie dr. Pieniążek «O budowie 
ciała ludzkiego»; w dniu 15 listopada będzie miał 
odczyt inżynier Raczkowski <0 powietrzu»; w dniu 
22 tegoż miesiąca — dr. Ruudo <Q oddychaniu» 
it. d. Opłata na projektowane odczyty będzie 
bardzo niska. Organizatorzy zamierzają urządzić 
wspomniane odczyty w ten sposób, iż Jednego 
i tego samego dnia odbywać się one będą naraz 
w „kilku dzialnicach. Prelegent, który danej nie- 
dzieli wygłosi swój odczyt, dajmy na to, na Księ- 
żym Młynie, powtórzy go w następną niedziele 
w iunem miejscu. Niezależnie od tego, w wy- 
znaczonych punktach odbywać się będą tegoż 
dnia odczyty, zapowiedziane według kolei. 


Wystawa. W pierwszych dniach grudnia 
r. b. będzie otwarta w Petersburgu pierwsza mie- 
dzynarodowa  artystyczno przemysłowa wystawa 
wyrobów z kruszczów i kamieni. Informacyi u- 
dziela komisarz generalny wystawy (Petersbure 
Mochowaja 30, m. 20), firmom zaś z Królestwa 
Polskiego nadto warsz. oddział pop. ros. przemy- 
słu i handlu, oraz przedstawiciel towarzystwa 
w Warszawie, p. Landau, Żórawia 17, m. 1. 


Bawełna azyatycka w Łodzi Zdaniem kon- 
sula austro węgiersko w Ty flisie, niedługo zape- 
wne główne miejsce zbytu na bawełne azyatyc- 
ką przeniesie się z Moskwy do Łodzi Już w chwi- 
li obecnej Łódź zabiera trzecią część całej pro- 
dukcyi hawełny Azyi środkowej, - 
1888 cała bawełna szła jedynie do Moskwy. Wo- 
góle, co do zbytu wyrobów bawełnianych w Azyi 
środkowej, firmy łódzkie osiągnęły wyjątkowy 
sukces; przystosowały się one do potrzeb miejsco- 
wych i prawdopodobnie uda się im w przyszło - 
ści usunąć towary bawełniane inne z rynku grod- 
kowo-azyatyckiego. 

Stypendyum. Dziekan wydziału 
tematycznego zawiadamia studentów, mających 
zamiar ubiegać się o stypendyum imienia Ge- 
sztorfa, iż powinni złożyć dowody o pochodzeniu 
swojem z gub. suwalskiej, ` 

Osobiste. Zygmunt Noskowski, który przez 
piątek i sobotę bawił w naszem mieście w spra- 
wach tow. śpiewaczego «Lira», wezoraj o godzi- 


fizyczno-ma- 


TEATR WIELKI. „Życie paryskie,* operetka Olfen-- 
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gdy w roku | 


zyskać ma naszą niekorzyść; musimy być boha- | nie l-ej w poludnie wygłosił w Filharmonii swój 


pierwszy odczyt o mnzyce, 


Palenie tytoniu, «biri. Wied.» donoszą, ga 
minister komunikacyi wydał rozporządzenie, ZA» 
braniające palenia tytoniu w wagonach restan- 
racyjnych I butetach nu stacyach kolei, 

Skutki mgły. Wezoruj od samego rana pa. 
nowała tak silna mula, na kilkanaście kro- 
ków tradno było odróżnić przedmioty, eo wywo- 
łało fatalne skutki. 

Na kolei podjazdawej Łódz Zgierz, wyku- 
tek zepsucia się wagonu i nie zachowania prze - 
pisów jazdy podczits mgły, dwa wagony spotka- 
ly się Z sobą na linib Uderzenie dzieki watrzy- 
maniu, cotuigciu jednego z wagonów, 1 zaha- 
mowania drugiego, było dość słabe, pasażerowie 
adnego szwanku. W 
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pa 


nie ponieśli wagonach 
szyby na przedniej platformie w zaslonach po- 
pekaly. 

Drugi wypadek zdarzył się przy uliey 
Dzielnej, gdzie tramwaj dążący 2 remizy, spot. 


kał się z tramwajem idącym ku ulicy Tramwa- 
jowej. Wypadek ten ozraniczył sięjna uszko- 
dzeniu przednich galeryj u wagonów. 


2 gimnazyum. Świeżo mianowany dyrektor 
Łodzkicgo ginnazyum męskiego rz. r. st. Bogole- 
pów przybył do naszego miasta i objął swoje 
obowiązki. Dziś dyrektorowi Bogelepowowi przed- 
stawiali się nauczyciele. 

Wieczornica „Liryć. Pod 
wróżbą rozpoczął się sezon w „Lirze”. Sobotnia 
wieczornica udała się świetnie. Program kon 
certu pod dzielną batuta dyrektora Noskowskie- 
go wykonany był wybornie. Po koncercie tań- 
czono ochoczo do bialego rana. Następna wie- 
czornieca odbędzie się w lutym. 


Koncert w Pabianicach. W sobotę w Pabia- 
nicach za staraniem miejscowego towarzystwa 
pracowników handlowych 1 przemysłowych, odbył 
się koncert na rzecz powodzian powiatu łaskiego. 
Koncert ten urządzono w sali Budzyńskiego pod 
dyrekcyą Aloizcgo Dworzaczka, że współudzia- 
łem: pani Lucyny lobowskiej, oraz pp. Jezier- 
skiego i Wcinkrauca. Przyjął też udział w nim 
znany łódzkiej publiczności skrzypek p. Alons 
Brandt, oraz pabiunicki chór mężki amatorów. 

Koncert wypadł świetnie. Kozpoczał go chór 
mezki dobrze już ześpiewany utworami: „Ka: 
plicą* > Kreutzera, mazurkiem „Wisla“ =~- Nowa- 
kowskiego, „Prządź* Jiinysta i „Krakowia- 
kiem* —Niedzielskiego Dworzaczka. Zgromadzeni 
słachacze swój chór przyjęli gorącemi oklaskami, 
tak, że musiano jeszcze na bis zaśpiewać pieśń 
ludową „Stoi Jawor“, oraz powtórzono „Walca”-— 
Nowakowskiego. 

P. Brandt odegrał w pierwszej części „S0u- 
venir de Hayden*, kotapozycyć Leonarda, oraz 
„Balladą* i „Poloneza“ Vieustempsa w drugiej—- 
z olbrzymią słą i wrodzonym sobie tempera- 
mentem. 

P. Stanisław Wcinkrane zachwycił wprost 
publiczność pabianicka swoim humorem.  Rozpo: 
czat on monologiem Reinstcina „Na koncercie”, 
ale musiał kilkakrotnie bisować na gorące żada- 
nie publiczności. Najbardziej podobał się „Uzar- 
ny szal“, gdzie p. Wciukrane z właściwym 80- 
bie humorem i obserwacyą przedstawia, jak de- 
klamuje aktor, poeta, student, żydek i t. p. Pu- 
bliczność zaśmiewała się, i 

Dwa razy jeszcze występował wśród okla- 
sków publiczności chór męzki, a nianowicie DA 
zakończenie części |-ej wykonał pieśni z melo- 
dyj ludowych: „Skowronek“ i „Którędy Jasiu 
pojedziesz?*, oraz „Piosnkę żołnierza”? -—— Moniuszki 
1 „Krakowiaka” —Nowakowskiewo. Na zakończe” 
nie zaś koncertu odśpiewan» Straussa „Nad mo- 
drym Dunajem*, | 

Druga cześć rozpoczął p. Leon Jezierski 
aryą 4 op. „KŁrnani* Verdiego, oraz arya, Zope- 
ry „Hrabina“ — Moniuszki. Spiew p. Jezierskiego 
wywarł bardzo dodatnie wrażenie na słachaczaćh, 


nader szczęśliwa 


LPA A 3J eye + ` ahe fo. 
któr ży nagrodzili go za to rzesistemi okla 
skami. 


Na koncercie tym owacyjnie przyjmowana 
była p. Lucyna Robowska, która z taką znako- 
mitą interpretacyą wykonywa utwory Gboina. 
„Balladą As-dur* porwała wezoruj publiczność, 
niemniej podobała się w wykonaniu artystki 
„Tarantella“ — Liszta. Wręczono pani Robowskiej 
bukiet piękny z napisem: Od towarzystwa pik 
cowników handlowych i przemysłowych m. Pa- 
bianie*. Członkowie tego towarzystwa ofiarowali 
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również i p. Dworzaczkowi, jako urządzającemu 
koncert, piękne album z dedykacyą i podpisami 
chóru. 

Sala była przepełniona; koncert powiódł się 
znakomicie. 


SŁ. Sz. 


Dla sensacyi. W Berlinie dzisiaj rozpoczął 
się proces br. Węgsierskich-Kwileekich, któremu 
pisma pruskie, a za niemi nasze, starają się na- 
dać znaczenie niebywałej sensacji. Jest to je- 
dnak tylko przykry niewątpliwie zatarg rodzin- 
ny, który nie zasługuje zupełnie na rozpowszech- 
nienie drukiem. Dlatego nie będziemy podawali 
szczegółów tej sprawy, zwłaszcza, że proces 
ciąguąć się będzie kilka tygodni, a więc będzie 
uieznośną piłą dziennikarską. 


Kurcze żołądka. Na ulicy Konstantynowskiej 
Ns 5 B. A, lat 40, handlarz, dostał gwałtownego kurczu 
żołądka, tak, że musiano zawezwać Pogotowie. Lekarz 
udzielił doraźnej pomocy, cierpienia uśmierzył, następnie 
chory dorożką odwieziony został do mieszkania na ulicę 
Fejfra.—Tejże samej chorobie uległa H. G., lat 36, żona 
robotnika fabrycznego, na ulicy Smugowej M 21, która 
po otrzymaniu pomocy od lekarza Pogotowia, pozosta- 
wiona została na miejscu. 

Nagte zasłabnięcia. Na ulicy Nowo-Spacero- 
wej M 39 E P., lat 50, żona stróża, dostała ataku ner- 
wowego i dłuższy czas była nieprzytomną. Zawezwano 
Pogotowie, lekarz używszy odpowiednich środków, przy- 
wrócił chorą do przytomności.-—W III cyrkułe S. L., lat 
21, dostała ataku nerwowego. Zawezwany lekarz Pogo- 
towia udzielił chorej doraźnej pomocy i pozostawił ją 
na miejscu —Na ulicy Andrzeja W 10 R C., służąca, lat 
22, dostała ataku nerwowego i straciła przytomność. 
Lekarz Pogotowia udzielił doraźnej pomocy i chorą 
przywrócił do przytomności. 

Ugryziony przez psa. W dniu wczorajszym 
o godzinie 4 po południu przez Zielony Rynek przecho- 
dził Berek Sztyglic, syn handlarza, mieszkającego przy 
ulicy Panshiej i nagle został ugryziony przez psa, leżą- 
cego na chodniku. Lekarz Pogotowia ranę opatrzył, 
pogryzionego zaś pozostawił na miejscu. Pies ten podej- 
tzany jest o wściekliznę. 

Stam gorączkowy. Wczoraj na ul. Wschodniej 
X 32 spostrzeżono kobietę, leżącą na chodniku. Była 
nią 40-letnia M. R., robotnica fabryczna, pozostająca bez 
zajęcia i mieszkania, w stanie gorączkowym. Lekarz 
Pogotowia udzielił chorej doraźnej pomocy na miejscu, 
następnie zaś odwiózł ją na dalszą kuracyę do szpitala 
św. Aleksandra. 

Przejechanie. Wczoraj wieczorem na ul. Piotr- 
kowskiej œ 19 N. K, stróż domu, został przejechany 
przez dorożkę, wskutek czego uległ ogólnemu potłucze- 
niu. Do wypadku tego zawezwano Pogotowie ratun- 
kowe. 

Na może. Wczoraj o godzinie 6 wieczorem mie- 
szkańcy ulicy Zgierskiej byli widzami bójki, która się 
krwawo zakończyła. Franciszek Pietrzak, lat 24, i Fran- 
ciszek Topiła, lat 31, mularz, zamieszkały przy ulicy 
Polnej, zostali napadnięci przez Józefa Borowskiego, 
lat 20, wyrobnika, pracującego w cegielni, i Stanisława 
Kobyłeckiego, tkacza, lat 22, mającego, mieszkającego 
przy ul. Krutki (Bałuty); zawrzała formalna bitwa na 
noże. Ż pomocą policyi napastników zabrano do cyrkułu, 
gdzie też zawezwano Pogotowie. Lekarz rany poszwan- 
kowanym opatrzył i trzech z nich pozostało w cyrkule, 
czwartego zaś Franciszka Topiłę, jako ciężej rannego, 
odwieziono do szpitala Poznańskich. Przyczyną bójki 
podobno była zazdrość. 

Bójki. Na przechodzącego przez ul, Nowomiejską, 
na rogu Nowego Rynku. S. J., robotnika fabrycznego, 
lat 18, mieszkającego na tymże rynku, napadł jakiś a- 
wanturnik i uderzył go kijem, raniąc w głowę. Lekarz 
Pogotowia ranę opatrzył i poszkodowanego pozostawił 
na, miejscu. 

— Na ul. Nawrot nr. 12, mieszkający tam K. L., 
lat 19, robotnik fabryczny, w czasie bójki otrzymał od 
swego współlokatorą kilka ran w głowę i łopatkę, zada- 
nych nożem. Lekarz Pogotowia rany opatrzył i pora- 
nionego pozostawił na miejscu. 

— Na ul. Benedykta nr. 20, E, B. żona stróża, lat 
35, została uderzona kijem przez lokatora, który dość 
długo musiał oczekiwać w nocy przy bramie na otwar- 
cie drzwi. B. otrzymała ranę w czoło, którą opatrzył 
lekarz Pogotowia i poszkodowaną pozostawił na miejscu. 

— Na ul. Lutomierskiej nr. 9, F. B., lat 25, robo- 
tnik fabryczny, powracając dość późno do mieszkania, 
przy bramie koło domu został napadnięty przez trzech 
awanturników, którzy mu nożem zadali rany w le- 
wą rękę i głowę, nadto ubranie na nim podarli, po- 
czem zbiegli. B. pośpieszył do cyrkułu, gdzie też za- 
wezwano Pogotowie, które udzieliło mu pomocy. 

— Na ul. Brzezińskiej nr. 52, H. R., lat 13, syn 
cieśli, został uderzony przez kolegę ostrom narzędziem, 
wskutek czego odniósł ranę, zadaną w łopatkę. Lekarz 
Pogotowia ranę opatrzył i poszkodowanego pozostawił 

miejscu. 

w a ul. Mikołajewskiej nr. 35, A. Ch., czeladnik 
rzeżniczy, lat 27, mieszkający przy ul. Aleksandrowskiej, 
będąc u znajomych, został pobity kijem, wskutek czego 
odniósł ranę w głowę. Lekarz Pogotowia „udzielił posz- 
kodowanemu pomocy. 

Kradzieże. W zakładzie felczerskim Berka Kwa- 
la, przy ul. Andrzeja nr. 40, skradziono gotówki z zam- 
kniętego biurka na sumę 122 rb. „oraz różne narzędzia, 
aparaty i t. p. na sumę 334 rb. Kradzieży tej dopuścił 
się praktykant, 17-letni Abraham Rosencweig. Złodzieja 

ukuje policya. 
> 7 mieszkania Józefa Jackowskiego, przy ul, Ju- 
liusz nr. 81, Za pomocą podrobionego kluczą skradziono 


——— 
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różne rzeczy, jak: bieliznę, ubranie i t. d. na snmę 45 
rb. bO k. Złodzieja dotąd nie schwytano. 


Mapad. Na ul. Aleksandrowskiej nr. 37, M. Z., 
stróż domu, stojąc przed bramą, został napadnięty przez 
jakiegoś awanturnika i zraniony nożem w bok. Lekarz 
Pogotowia ranę opatrzył. 


Sztuka i piśmiennictwo» 


(St. £p.). Rola Amelii w tragedyi J. Sło- 
wackiego „Mazepa* należy do najtrudniejszych. 
Ten posąg „zdrętwiały cierpieniem boleści“, ta 
„dzieweczka bez żadnego fiocha*, musi mieć w so- 
bie dostojeństwo damy wielkiego rodu i powagę 
kobiety polskiej, na której cześć nawet podej- 
rzenie najmniejszej nie może rzucić plamki. 
Jednocześnie musi to być lilijka biała, którą 
straszliwy orkan łamie i niweczy. To też do 
szczęśliwego pokonania tych wszystkich trudno- 
ści potrzeba aktorki posiadającej nietylko talent 
do ról liryczno-dramatycznych w wysokim stop- 
niu, ale nadto i odpowiednie warunki indywi- 
dualne. 

Wczoraj wieczorem w teatrze Victoria w roli 
tej ujrzeliśmy po raz pierwszy na scenie łódzkiej 
panią Szymańską, aktorkę rutynowaną, inteli- 
gentną i widocznie posiadającą duże uzdolnienie 
sceniczne. Szkoda wszelako, że p. Szymańska 
na pierwszy swój występ wybrała rolę nieszczę- 
śliwej wojewodziny, najmniej odpowiadającą wi- 
docznie zakresowi jej talentu. Odczuwało się 
w jej grze dobrą, nawet bardzo dobrą robotę 
aktorską, słyszało dykcyę wyraźną, chociaż o 
dźwiękach nieco nosowych, co razem wzięte 
sprawiało bardzo dodatnie wrażenie. 

W grze p. Szymańskiej było dostojeństwo i po- 
waga niewiasty polskiej, miejscami akcenty szczre, 
ale nie było tej dzieweczki bez modnego „fioka.* 
Nie było posągu zdrętwiałego od bólu. Tempera- 
ment unosił artystkę zanadto, przez co rola Ame- 
lii miejscami nabierała zbyt ostrych konturów, 
traktowanie zaś jej sprzeciwiało się i intencyom 
autora i tej tradycyi, wymagającej od aktorek, 
występujących w roli Amelii, przewagi pierwiast- 
ku lirycznego i owej anielskiej,  poetycznej 
bierności, która stanowi niewysłowiony urok wo- 
jewodziny i skłania ku niej sympatye widza. 

Drugą niemniejszemi trudnościami najeżoną 
jest bezwarunkowo rola Mazepy, tego pa- 
zika, o którym mówią, że włosami kochanek wy- 
pchał sobie siodło. W roli tej wystąpił wczoraj 
p. Kuncewiecz i wstępnym bojem podbił widzów 
dość licznie zebranych. Już od pierwszego wej- 
ścia na scenę, od pierwszych słów, p. Kuncewicz 
zarysował się bardzo dodatnio. W miarę rozwo- 
ju akcyi rosła też i werwa młodego artysty, 
który nietylko zwycięsko pokonał wszystkie tru- 
dności roli, ale tak wybornie wcielił się w po- 
stać Mazepy, że dał nam złudzenie prawdy. 
Była w jego grze i lekkość i sprawność, prze- 
dewszystkiem zaś świeżość uczuć młodzieńczych 
i dużo, bardzo dużo szczerości. 

Wezvraj znów popołudniu w „Weselu Fon- 
sia“, krotochwili Ryszarda Ruszkowskiego w roli 
Wandy, grywanej przez p-nę Pawłowską, wy- 
stąpiła po raz pierwszy panna Felicya Walew- 
ska, uczenica warszawskiej szkoły dramatycznej. 
Młoda debiutantka zarysowała się na scenie bar- 
dzo obiecująco, utrzymała się w tonie, a poko- 
nawszy tremę, w następnych scenach grała swo- 
bodnie. 

Trudno orzec coś stanowczego po pierw- 
szych występie młodej debiutantki o rozmiarze 
j rodzaju jej talentu. O ile jednak z wczoraj- 
szego debiutu panny Walewskiej sądzić można 
to uzdolnienie jej ma podkład charakterystyczny 
i zdaje się, że w tym kierunku może ona być 
z czasem barddo pożyteczną dla sceny. 

(b) Balet napowietrzny zaciekawił publiez- 
ność łódzką, skoro na czterech ostatnich przed- 
stawieniach, dwóch wieczornych i jednego popo- 
łudniowego, pełno było w teatrze Wielkim. Fan- 
tastyczne te produkcye mają wiele uroku, a po- 
nieważ są urozmaicone, podobają się żądnym 
wrażeń widzom. Trzeba przyznać, że niektóre 
pozy przy świetle elektrycznem są bardzo ładne. 

Po za baletem sobotni i niedzielny wieczór 
wypełniła „Perichola'* jedna - z najładniejszych 
operetek starego repertuaru. Wykonawcy, snać 
podniecani obecnością licznej publiczności—gra- 
li i śpiewali wcale dobrze. 


Na szczególne zaś wyróżnienie zasługuje 
p. Fertner, pełna finezyi i wdzięku przedstawi- 
cielka roli tytułowej i p. Feliksiewicz, który za 
śpiew zbierał gorące oklaski. Pan Berski ze 
„Starego więżnia,'* zrobił postać zabawną i inte- 
resującą. W mniejszych rolkach odznaczyli się 
pp. Lewińska, Danutta, Pogorzelska, Czystogór- 
ski, Czyżkowski, Stalski, Solnieki i Koryciński. 
Orkiestra prowadzona wprawną ręką p. Balcar- 
ka, sprawia o wiele korzystniejsze, niż dawniej 
wrażenie. Kostyumy, zwłaszcza chóru damskie- 
go, ładne i malownicze. 


(b) Bardzo artystyczny był wczorajszy pod- 
wieczorek muzyczny Lutni. Wprawną ręką dyrekto- 
ra ułożony program rozpoczął się bardzo ładnem 
wykonaniem hasła „Hej, bracia śpiewacy, do 
pieśni, po pracy“ i innych utworów chóralnych 
które przyjęto hueznemi oklaskami. Z pośród 
solistów największem cieszyła się uznaniem pani 
Zofia Wasilewska, która ślicznie odśpiewała „Sen. 
ne marzenie“, na bis dorzucić musiała mazurka 
a wprost porwała słuchaczów „Tęsknota“ Ma- 
scheroniego, duetu, w którym towarzyszyły arty- 
stce śpiewne skrzypce Dworzaczka. Pan Szcza- 
wiński, artysta operetki teatru Wielkiego, za 
dźwięcznym głosem, wykwintnie odśpiewane pio- 
senki o miłości zbierał huczne oklaski. P, Ja- 
siński deklamacyą wiersza Dobrzańskiego p. t. 
«Swiat i życie“ wykazał, że jest artystą, który 
czuje i rozumie to, co mówi. Dobrze też zasla- 
żone były okłaski, które zbierał. 

Nakoniee bawił słuchaczów swobodnie i 
z brawurą wypowiedzianemi monologami amator 
p. E. Kulisz. 


* Repertuar teatru Victoria na jutro zapo- 
wiada „Hanusię* dramat fantastyezny Gerharda 
Hauptmana, jednego z najsłynniejszych drama- 
turgów niemieckich doby współczesnej, zwłasz- 
cza tu na polu symbolizmu fantastycznego. Jego 
„Dzwon zatopiony“ cieszył się w Łodzi przez 
czas długi niesłabnącem powodzeniem. W „Ha- 
nusi** rolę tytułową odegra p-ni Czaplińska. Do 
widowiska jutrzejszego dodana też będzie dwu- 
aktowa komedya Maryana Gawalewieza „„Babu- 
nia” z p-ną Dunin w roli grywanej przez p-nę 
Pawłowską. i 

W ezwartek widowisko 
rzone. 


to będzie powtó- 


| * W teatrze Wielkim poraz pierwszy „Ży- 
cie paryzkie operetka I. Offenbacha z baletem 
napowietrznym. 


2 WARSZAWY, 


— W warsztatach kolei nadwiśłańskich wy- 
kończono „wagon-szpital*. Główny lekarz kolei 
dr. Kryże, zaopatrzył ten wagon w kompletny 
zapas instrumentów i leków. Wagon posiada 
następujące oddziały: pokój przyjęć, wannę z re- 
zerwoarem na 80 wiader wody, Salę operacyjną 
(owielkich oknach) z wszelkiemi przyrządami; 
pokoje: dla felczera i umieszczenie apteczki, dla 
lekarza i dla słażby, wygódki i aparat do ogrze- 
wania wagonu. Każdy oddział posiada specyal- 
ną umywalnię z ciepłą i zimną wodą. Ściany i 
podłogi wagonu wyłożone są linoleum, w sali 
chirurgicznej posadzka jest terrakotowa. Wagon 
wysłany będzie do Petersburga, w eelu przed- 
stawtenia go p. ministrowi komunikacyi. 


Telefonem. 
Nowa kolejka. 


„_. Właściciele placów przy szosie marymonc- 

kiej utworzyli towarzystwo w celu budowy--kos" 

lejki podjazdowej z Warszawy do Bielan. 
Rewizya drogi żelaznej. 

_ Na rewizyę linii kolejowej warszawsko-kali- 
skiej wyjechała dziś o godz. 8-ej rano komisya 
z prezesem rady zarządzająeej bar. Kronenber- ` 
giem na czele. Jutro komisya powróci z Kalisza 


do Łowicza i uda się na rewizyę linii Łowiez— 


Aleksandrów. 


Znowu cudzoziemcy. 

Na stącyę filtrów w Warszawie uważano za 
wluściwe sprowadzić nowe maszyny z Anglii. 
Oczywiście, ustawieniem ich musieli się zająć 
również » Londynu sprowadzeni monterzy. 
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Kolej syberyjska. 


Kolej syberyjska z d. 1 października otwar- 
ta została, jak wiadomo, dla międzynarodowej 
komunikacyi pocztowej. Na razie przewozić bę- 
dzie tylko t. 4w. korespondencyę listową, a więc 
listy zwyczajne i polecone, karty pocztowe, opa- 
ski, dokumenty i próbki towarów do następują- 
cych krajów Azyi wschodniej: 1) do Chin z wy- 
jatkiem części południowej, 2) do niemieckich 
posiadłości w Kiauczau, 3) do Japonii z wyjąt- 
kiem wyspy Formozy i 4) do Korei. Wagony 
pocztówe kursować będą na liniach tych cztery 
razy w tygodniu do Pekinu, Tientsinu, Tungoku 
i Czifu, oraz najmniej raz na tydzień do Szang- 
hajn i Japonii. 

Punktem krańcowym kolei syberyjskiej jest, 
jak wiadomo, miasto Dalnyj na wyspie Kwan- 
tung, bardzo mało dotąd jeszcze znane Światu 
bhandlowemu. Port handlowy Dalnyj zwrócił po 
raz pierwszy uwagę Rosyi po zajęciu przez nią 
Portu Artura. Ma on w porównaniu do innych 
portów handlowych w zatoce Peczili tę słabą 
stronę, że nie jest przez cały rok wolny od lo- 
dów. Już ta jedna okoliczność, nie mówiąc o 
zbyt dalekiem wysunięciu na północ, zmniejsza 
bardzo znaczenie jego dla ruchu międzynarodo- 
wego. To też, wedlug wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa, Szanghaj nie da się zepchnąć na drugi 
plan i pozostanie i nadal ważną bardzo stacyą 
w komunikacyi międzynarodowej. Port ten jest 
nietylko punktem węzłowym dla całej sieci dróg 
wodnych, ale tu mają także ujście swe kable, 
opasujące ziemię całą, które dla szybkiej obsłu- 
gi, zarowno handlowej jak i dyplomatycznej, nic- 
poślednie mają znaczenie. Nie też dziwnego, że 
ta właśnie usadowiły się wielkie zagraniczne 
urzędy pocztowe, obsługujące potrzeby świata 
calego. 

Z uwagi na to, przy ocenie doniosłości no 
wootwsrtej dla ruchu międzynarodowego arteryi 
komunikacyjnej przyjmować należy za stacyę 
krańcową nie Dalnyj, choć nim jest faktycznie, 
ale Szanghaj. | 

Okręty do Chin i Japonii odchozą co dwa 
tygodnie naprzemian, raz z Bremy, raz z Ham- 
buga i opuszczają Neapol co drugi czwartek. 
Podróż do Honkongu trwa dni 27, do Szanghaju 
3!. Podróż więc np. z Berlina do Hongkongu, 
względnie Szanghaju wymaga 29 do 33 dni. Przy 
podróży do Japonii dochodzi jeszcze droga przez 
Amerykę i dalej przez Vanconver. Poczta do 
Japonii, z wyjątkiem do Nagasaki i Formozy, 
tej drogi używa. Podróż morzem z Hamburga 
przez Kanadę Quebek-Vaneouver wraz z podróżą 
kolejową, trwającą około 6 dni, trwa do Japonii 
26—27 dni, do Nagasaki 29—30, do Szanghaju 
31—32 i do Hongkongu 33—35 dni. 


KADRNI dali 


MA 


Powieść współczesna. 


| (Dalszy ciąg. Patrz M 242), 


Tacy zaś na podszarpniętą zębem czasu 


-zwierzynkę mniej lecą i dla schorowanego żołąd- 


ka wolą jakieś młode gąsiątko lub kurczątko... 

Toteż rój swoich przyjaciółek zwiększała 
z dniem każdym pułkownikowa, ale te przeważnie 
rekrutowały się z Bialogrodu, a ponieważ chciała 
mieć wpływ i na prowinceyi, przeto chodziło jej 
również o mieszkanki miast i siół serbskich. 

Nielatwa była sprawa, choćby z tego po- 
wodu, że wybór był bardzo mały. Kobiety nie od 
dawna ksztalcą się gruntowniej w Serbii, a cho- 
ciaż która z młodszych nabyła dużo erudycyi 
i nauki, to jednak nie wszystkie posiadają w pe- 
wnym kierunku wyrobiony spryt. 

Wśród nich perłą była żona Svetozara. Oprócz 
dużej dozy zalotności, miała gust, wykształcenie, 
ogładę i humor. 

Znała ją pułkownikowa dawniej i słyszała 
o niej wiele różnych rzeczy prawdziwych, ale wię- 
cej jeszcze takich, które nigdy nie istniały... 

Był czas nawet, kiedy w niej miała bardzo 
poważną rywalkę, ale te urazy dawno się zatarły, 


tach, albo, jak w zimie, saniami. 


urzędowego obliczenia rosyjskiego ministeryum 
komunikacyj, podróż koleją od grauicy prusko- 
rosyjskiej do Portu Artura trwa 15//,, do Pekinu 
18—19, do portów chińskich lub japońskich 20— 
21 dni. Stanowiłoby to oszczędność na korzyść 
drogi lądowej około 12—14 dni. Dla komunika- 
cyi pocztowej jest to, rzecz prosta, okoliczność 
niezmiernej wagi. To teź powitać należy z użna- 
niem otwarcie kolei syberyjskiej dla międzyna- 
rodowej komanikacyi pocztowej. 

Rozstrzygającą rolę w postanowieniu tem 
grały niezawodnie względy finansowe. Rosyjski 
zarząd pocztowy uważa drogę tę, jako polaczenie 
nadzwyczajne (service extraordinaire) i w myśl 
par. 3 międzynarodowej konwencyi pocztowej 
pobierać będzie za użytkowanie jej wyższe opła- 
ty. Przewożenie poczty stanowić też będzie nie- 
wątpliwie obfite źródło dochodów. 

Dla ruchu osobowego nowa kolej stanowi 
nietylko oszczędność czasu, ale i materyalna. 
Pobierane obecnie opłaty za przejazd wraz z u- 
trzymaniem z Londynu i Hamburga via Ameryka 
lub kanał Suezki, wynoszą: 


via Ameryka 


do portów: l klasa II klasa 
Szanghaj ) 
Nagasaki ) 635—700 rubli 


Yokohama ) 


400—460 rubli 


via kanał Suezki 


Szanghaj ) 
Nagasaki ) 740—780 rubli 
Vokohama ) 


410-445 rubli 


Koszt podróży koleją syberyjską wraz z o- 
płatą, po rb. 5 dziennie, za utrzymanie i dopłatą 
za używanie pociągów pośpiesznych wynosi I kl. 
przecięciowo 440 rb., II kl. 330 rb. Przy obio- 
rze drogi rozstrzygać będa kwesty czasu i 
pieniędzy. 

Mimo licznych ulepszeń, wprowadzanych 
przez towarzystwa żeglugi morskiej, wielu oba- 
wia się długiej podróży morskiej z nieodłącznemi 
przykrościami atmosferycznemi. Podróżny, ja- 
dący w interesach handlowych, będzie miał nad. 
to i to na względzie, że używając drogi lądowej, 
korzystać będzie mógł na każdej stacyi z tele- 
grafu. Trzynastodniowa podróż s drugiej strony 
przez okolice, które nawet w czasie najpiękniej- 
szej pogody mało dostarczają wrażeń, działać 
będzie przygnębiająco na ciało i umysł; w zi- 
mie przykrość tę zwiększy jeszcze dotkliwe 
zimno. 

„Jaką rolę kolej syberyjska odegra ostate- 
cznie „w komunikacyi międzynarodowej, trudno 
przewidzieć. Najbliższem zadaniem jej będzie 
usunięcie całego szeregu niedogodności. Główną 
na razie przeszkodę dla ruchu miedzynarodowe- 
g0 stanowi jezioro Bajkalskie, 45 klm. szerokie 
które przebywać trzeba po drodze albo na okre- 
Niedogodności 


teraz potrzebowała jej, więc się sama do niej zbli 
żyła. sa 

Zawiązała się między temi kobietami 
kla przyjaźń, nastąpiły zwierzenia. 

„ W tej chwili właśnie Draga siedziala w ga- 
bineciku pulkownikowej na miękkiej otomanie 
i słuchała jej opowieści o doli biednej królowej. 

> Za co ją tak karze król Milan? Mówią— 
wyjasniala dalej pułkownikowa — że była mu nie- 
wierną. Serbia posiada konstytucyę z 1888 roku 
Serbia jest królestwem swobody... Czyż Milan był 
Jej wiernym. U nas zwyciężyła partya radykal- 
na, i słusznie... Odwet zupelny... zapełny rozu- 
miesz, Drago? Jeżeli mężczyzna raz cie zdradzi 
ty odwetuj sobie trzykrotnie... Tylko tym Sposo. 
bem przyjdą do przekonania te potwory, że nie 
im bezkarnie uchodzić nie może i nie powinno 
I stanęła przed nią w groźnej, wyzywającej 
postawie, podnosząc coraz bardziej głos. Mówi 
długo, jak kaznodzieja w wiejskim kościołku, a P 
dy się już trochę zmęczyła i głos osłabł chciala 
jeszcze silniejsze widocznie wywołać wrażenie i ho 
częła opisywać losy biednej, sponiewieranej a 
lowej. 23 
„>— (órka — mówiła — mołdawskiego boją- 
ra i rumunki księżny Pulcheryi Sturdza, z któ a 
moja matka była w wielkiej przyjaźni, Natalia 
otrzymała piękne wykształcenie ji jest utalento? 
waną osobą, pisuje wiersze... Dom Kieszko dużo 
przewyższa dom Obrenowiczów, nje mówiac już 
o domu Sturdza... Dziewcze było wychówane a. 
rannie, po matce odziedziczyło temperament, a po- 
tem dostala męża, który za byle fartuszkiem uga- 


niezwy- 


tej zaradzić ma projektowana 
jazdowej. Tor kolejowy nie 

odpowiada warunkom pospiesznej komunikacji 
międzynarodowej, ostre krzywizny 1 wyniosłości 
nie pozwalają na szybszy bieg pociagów. Szyb: 
kość średnia nie przekracza 5o klm. ua zodzine, 
Największa trudność stanowi jednak to, że całą 
kolej jest jednotorowa, Że nadto wszystkie ma- 
sty i wiadukty obliczone są tylko na jeden: tor. 


wszędzie jeszcze 


W ciagu zimy bieżącej okaże się, jakie szkody 
wyrządzać będą zawieje 1 roztopy. Dat całych 
trzeba będzie jeszeze, ażeby wielka kolej sybe- 


ryjska przyslosowite do wymagan międzynarodo- 
wej arteryi komunikacyjnej. Dla kolouizacyi 
Syberyi jest ona już dzis uiewatpliwie czynni- 
kiem bardzo domiostym.,  Resya trzyma sie NA 
Syberyi świadomej celu, daleko w przyszłość 
spogladającej polityki kolejowej, której przepro- 
wadzenie wymazać będzie wprawdzie wiele pie 
niędzy, która jednak będzie w stanie zapewnić 
jej dominujące stanowisko w Azyi srodkowej. 


iaty k 


W znanem pismie niemieckiem „Die Greng- 
boten“, wychodzącem w Lipsku, pojawił się ar- 


tykuł, dotyczący kwestyi językowej w armii 
uustro-węgierskiej. Zwraca on uwagę nietylko 


niezwykła jak na elaborat niemiecki treścią i 
tendencya, ale także ze wzgledu na osobę auto- 
pruski Ryszard 


ra. Jest nim general poruezmk 
Geest. Przemawia on nie mniej nie więcej, jak 


za możliwie jaknajszerszem uwzglednieniem ję: 
zyków poszczególnych uaredowożci Austro Wę- 
Sier w armii, niemal za podziałem armii austro- 
węgierskiej na armie narodowe, 

Takie propozycye, wychodzące z pod pióra 
olicera-prusaka, to cos niezwykłego uderzające: 
50; czytelnik mimowali zaczyna podejrzewać, że 
poza uiemi ukrywają się inne myśli i cele i stä- 
ra się je wyczytać między wierszami. - Daremnie! 
Zdaje się, że ten pruski general wyjatkowo in- 
ne ma przekonania I zapatrywania, niż ogromna 
większość jego rodaków, jesto szczerym l 
otwartym, prawdziwym „białym krukiem* mig- 
dzy urzę lnikami i oficerami menicckimi. 

Generał Geest jest zdania, że w armij au- 
stro-węgiorskiej zachować należy jedynie nie- 
mieeka komendo froniowa, czyli niemieckie for- 
mulki komendy, dalej, że i od oficerów należy 
domagać się dokladnej znajomości języka nie- 
mieckiego, celem wzajemnej komanikacyi. Nato- 
miast uważa za nicpotrzebne, za zupełnie aby” 
tcczne, ażeby także podolicerowie frontowi i sze- 
regowcy rozumieli język ulemieeki poza formul- 
kami komendy. Oficerowie natomiast powinni 
znać obok języka niemieckiego jezyk szeregow= 
ców oddziału, do którego tak 


„te 


MOSTAMI 


podpułkownikowa romans 


nial się chętnie, z byle 
prowadził... == i rozrzewniająć się do tez, zawo- 
lała: 


EE: - 4 podpułkownikowa,. tak nisko upaść, 
żeby to była choć pulkownikowa... 

Zaczęła szlochać, wkrótce lzy polały się po- 
tokiem.  Obcierała twarz miekka batystowi: ehil- 
steczka a l 

Wiem wszedł Kosba, wyciugnał się jak siru- 
na i dodał: IAS 

| >> Kapitan Jewrem czeka już z półtorej 507 
dziny na panią pułkownikową i zapytuje się, CZy 


noże być przyjęty? Podobno ma bardzo pilny in- 
teres... 

| m5 Pros —- odparla z pewnym erymasen nie- 
zadowolenia, a potem, zwróciwszy się do Dragi, 


rzekła: 

— Poznasz jednego młodego człowieka, nje 
zbyt przystojnego i nie orła, ale, trzymając s0 
zdaleka, można dobrze zużytkowae do drobniej- 
szych spraw. Szkoda, że troche głupi, mógłby 
być o wiele pożyteczniejszy. m 

W tej chwili wszedł do pokoju kapitan Je- 
wrem, skłonił się nisko, pani domu przedstawiła 
ho swojej sąsiadce i natychmiast wszczęła się roz 
mowa o armii. 

Jewrem z calą drobiazgowością opowiadał 
wszystkie nowiuki pułkowe, nawet z takimi szczegó- 
łami, że wymieniałkolegów, którzy spędzili noč 
na zabawie z aktorkami. ` | 


(d. e. n.) 
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doskonale, iżby podwładni uważać ich mogli za 


swoich rodaków. Wszelkich instrukcyj należy 
udzielać żołnierzom w ich języku ojczystym. 


Aby umożliwić tak szerokie uwzględnienie ję- 
zyka ojczystego żołnierzów, trzeba armię podzie- 
lié na korpusy narodowe. 

Autor mniema, że bez wielkich trudności 
możnaby w Austro-Węgrzech utworzyć: pięć kor- 
pusów z językiem niemieckim, trzy Z węgier- 
skim, trzy z czesko-słowackim, jeden z polskim 
i po jednym z rumuńskim i chorwackim i t. d. 
Korpusy te nie będą wprawdzie liczebnie równie 
silne, ale to niedomaganie można będzie powe- 
tować przez pewne zmiany w taktycznych for- 
macyach, przez nadawanie batalionom i szwa- 
dronom rozmaitej siły liczebnej, tak, że spra- 
wność armii bynajmniej na tem nie ucierpi. 
Poza formulkami i słowami komendy frontowej 
używać należy potem w tych korpusach wylacz- 
nie języka ojczystego żołnierzów, a więć przy 
strzelaniu pływaniu, jeździe konnej i służbie pol- 
nej. Język ten może być także językiem towa- 
rzyskim oficerów. 

Autor wykazuje dalej, że takie przekształ- 
cenie armii jest jedyną drogą wyjścia z dzi- 
siejszych trudności i zawikłań i że stałoby się 
ono prawdziwem dobrodziejstwem dla Austryi i 
Węgier. 

Ruch narodowy, jaki coraz silniej występu- 
je u węgrów, czechów, polaków, a także u chor- 
watów, rusinów i rumunów, powinien przekonać 
miarodajne koła, że dotychczasowych stosunków 
w armii nada! utrzymać nie będzie można. Gdzie 
kultura na najniższym znajduje się stopniu, a prze- 
ciętne indywiduum umie ledwie k lkaset- pojęć 
wyrażać w swym języku ojczystym, tam przy- 
swojenie mu niewielu pojęć wojskowych w ob- 
cym języku nie byłoby trudnem. Zupełnie ina- 
czej atoli przedstawia się sprawa u narodów, sto- 
jących już na wyższym stopniu kultury; tu na- 
rzucanie obcego języka napotkać musi ną opór 
i niechęć, tu łatwo z tego powodu mogą powstać 
niesnaski i starcia narodowe, a te właśnie nale- 
ży z armii zupełnie usunąć i wykluczyć. Osia- 
gnie się to z łatwością, jeżeli oficerowie z Żoł- 
nierzami rozmawiać będą wyłącznie w ich języku 
ojezystym i gdy żadnego żołnierza nie będzie się 
zmuszało do przyswojenia sobie języka obcego. 
Takie załatwienie kwestyi językowej w armii po- 
winno stać się wzorem także dla administracyi 
cywilnej, gdyż tylko w ten sposób można każde- 
mu narodowi uprzystępnić zdobycze kultury; nad- 
to osiągnie ten dobry skutek, że zbliży do sie- 
bie korpus oficerski i stan urzędniczy danego 
kraju, jako posługujące się jednym i tym samym 
językiem. 

Wprost świetną trzeba nazwać dalszą argu- 
mentacyę autora: „Zniesienie przymusu uczenia 
się języka piemieckiego— pisze on dalej —złago- 
dziłoby też u innych ludów niechęć do tego ję- 
zyka. Błędnem bowiem jest mniemanie, że czę- 
$ciowe przyswojenie sobie obcego języka jest sa- 
mo w sobie postępem kulturalnym. Przeciwnie! 
Tylko dla naukowo wykształconych ludzi staje 
się znajomość obcego języka korzyścią; dla całej 
rzeszy mniej oświeconych jest ona natomiast tyl- 
ko balastem i darem Danaów, który wywoluje 
zamieszanie w pojęciach, a w niczem nie rozja- 
śnia umysłu. 

Tyle gen. Geest. Czeska „Politik“ przyta- 
czając jego wywody, poleca je jako lekturę nie- 
jednemu niższemu lub wyższemu oficerowi au- 
stryackiemu. To, co pisze prusak, jest wprost 
miażdżącą krytyką pruskiego systemu germani- 
zycyjnego wobec polaków. 


Z prasy rosyjskiej. 


<Nowoje Wremia» pomieszczając w ostatnim 
numerze swej gazety projekt zachoduio-chińskiej 
drogi żelaznej, pisze: l PW 

„Projekt nowej kolei zachodnio - chińskiej 
w głównym swym celu zasadniczym ma pewne 
znaczenie. Przeprowadzając drogę przeź zacho- 
dnie prowincye Chin, my, bezspornie otwieramy 
sobie nowy rynek handlowy, na którym spoty- 
kamy się z mniejszą konkurencyą, niż w „Man- 
dżuryj, a tembardziej na pobrzeżu morza Zółte- 
go. Jeżeli jednak wejrzymy w szezegóły tego 
projektu, to przyjdziemy do przekonania, że jest 


a z an 
Z 


on conajmniej przedwczesny i dlatego o możli- 
wości jaknajprędszej budowy tej kolei, mogącej 
znowu pochłonąć 250—300 milionów rubli, nie 
może być nawet mowy. 

Jeżeli Rosya jest w stanie jeszcze mieć na 


nabycie nowych rynków zbytu 300 milionów, to 


lepiej pieniądze te obrócić na podniesienie do- 
brobytu ludności wiejskiej i w ten sposób stwo- 
rzyć wewnętrzny rynek zbytu dla naszego prze- 
mysłu. Niesłychana rzecz, ażeby którekolwiek- 
bądź państwo traciło w przeciągu krótkiego cza- 
su miliardy na zdobywanie zewnętrznych ryu- 
ków, wobec zupełnego braku rynku wewnętrzne- 
go, wskutek upadku dobrobytu ludu. 

Myśmy nie zdążyli jeszcze ukończyć drogi 
żelaznej chińsko-wschodniej; czekają nas wielkie 
wydatki na jej przebudowę, na ukończenie linii 
obwodowo-bajkalskiej i sprostowanie dróg sybe- 
ryjskich, a już zjawia się nowe żądanie setek 
milionów rubli na kolej zachodnio-chińską, która 
jakoby ma kosztować niedrożej, niż zwykła dro- 
ga żelazna. 

Nieprzyjęcie na uwagę ekonomicznego sta- 
nu kraju—bez zaprzeczenia słaba strona projek- 
tu. Lecz moglibyśmy także wskazać iinne zbyt 
pośpieszne wywody. 

Niesprawiedliwe lub nazbyt powiększone Są 
obawy, że na wypadek, gdybyśmy natychmiast 
nie przystąpili do budowy tej kolei—to Anglia 
nas wyprzedzi przeprowadzeniem drogi ze Środ- 
ka cesarstwa Indyjskiego na Wei- Ha - Wei i 
„wtenczas będzie nam niełatwo odebrać, co już 
zabrane...“ 

Przy takich interesach, które wymagaja wy- 
datków na setki milionów sport wyścigowy nie 
jest na miejscu. I jeżeli mamy się obawiać, że 
spóźniwszy się z budowa kolei, utracimy Yy- 
nek zbytu, to i przystępować do tej budowy nie 
należy. 

Będzie nasz towar lepszy i tańszy, niż an- 
gielski—będziemy gospodarzami rynku. Będzie 
towar angielski lepszy i tańszy —anglicy pozba- 
wią nas wszelkich korzyści i my skutkiem kolei 
zachodnio-chińskiej będziemy ponosić takie same 
straty, jak i na wschodniej. 

Obawy autora tembardziej są płonne, gdyż 
kolej wei-ha-weiska przejdzie w zupełnie in- 
nym kierunku o jakie 1500 wiorst od projekto- 
wanej. 

Lecz co najwięcej rzuca się w Oczy, to przy- 
znanie przez samego autora trudności wykonania 
projektu angielskiego, wtenczas gdy według jego 
mniemania, powinniśmy natychmiast urzeczywi- 
stnić jego projekt. 

A więc bogatej Anglii trudno wykonać swój 
projekt drogi żelaznej przez najbogatszą część 
Chin, a nam zaś, wobec braku pieniędzy nie 
nie stoi na przeszkodzie do budowania kolei 
w najmniej zaludnionej miejscowości państwa 
Niebieskiego”. 


CZYM WINIEN? 


(Do J. Ch). 


Cóżem zawinił, że gdy twórcze mocy 
Tajemna ręką dawały mi życie, 

Z słonecznej rzęsy spadł promien sierocy, 
Przeniknął duszę i uwiązł w niej skrycie: 
Że odtąd zawsze myśl moja tęskniąca 
Mknie ku wyżynom, do blasku, do słońca!.. 


I cóżem winien, że pełzać nie mogę 

Oślizgłą piersią po rosach krysztalnych, 

Że w napowietrznych szlakach widzę drogę 
Dla lotów orlich i skrzydeł mych stalnych: 

Że wolę spłonąć w pożodze slonecznej, 

Niż wśród lodowców kostnieć, choć bezpieczny. 


I gdzież ma wina, że gdym mknął w lazurze 
7 bratniemi duchy — by nocne straszydła, 
Orlicę'm ujrzał w piorunowej climurze, 

W krew rubinową splątaną jak w sidła 

I łzy roniącą, jak krysztalne róże... 

Burzą dopadłem.. Wziąłem ją na skrzydła 

I popłynąłem w dal z pieśnią tęczową 

Po wspólne szczęście — po myśl piorunową... 


LJ = 
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Pójdź, a zawiodę Cię na skał krawędzie 
I ręką drżącą ukażę nadświaty... 


ROZWÓJ. — Poniedziałek, dnia 26 października 1908 r. | 


Pójdź, a daruję ci pieśni łabędzie, 

Z krwawych błyskawic tkane wdzieję szaty... 
Gwiazdy rozświecę jak lzawe opale. 

I u stóp Twoich wypłaczę swe żale... 


O daj, niech skłonię blade, smętne lica 
Na pierś Twą rytmem pieściwym dyszącą.. 
A kiedy tyśnie ogniem błyskawica 

I ciszy sennej widziadła nie zmącą, 

To wnet wyczytasz, jeśliś jest orlica — 
Na mojem czole tęsknotę gorącą, 

Co ją wyryło białe Twoje skrzydło, 

Gdyś w chyżym locie goniła mamidło... 


Dowiesz się, jako dusza ma tęskniąca 

W kurzawie duchów lśni się, błyska, mieni, 
I jaknajlżejsze tchnienie Twoje trąca 

Złote jej struny uwite z płomieni... 

Jak rozbudzone drżą, miłośnie jęczą 

I siecią tonów zwisają pajęczą... 


I dziś już w duszę wchłaniam wszystkie bóle, 
Co wszechniszczącą płyną przez świat falą, 
Syczące żmije do piersi swej tulę: 

Takie się we mnie uczucia krysztalą, 

Gdy dłoń kochaną na sercu mi złożysz.. 

I wiesz, że wtedy nie ja, lecz Ty tworzysz... 


Nie odchodź, droga, od progu mej chaty, 

30 w niej jaśniejsze lśnią gwiazdy, niż w niebie; 
Przy moich — bledną królewskie bławaty... 
Wszystko to chowam, najdroższa dla Ciebie, 
Wszystko, co kocham, eo czuję, w co wierzę — 
Radosnem sercem niosę Ci w ofierze... 


Wł—aw. 


Wiadomości zamiejscowe. 


awa kg ea 


Z kraju 


— W Lublinie nowowybudowany na rżece 
Czechówce na ulicy Lubartowskiej most runął. 

Most budowany żelazny na sklepieniach ce- 
mentowo-siatkowych systemu Monier a będący 
już na ukończeniu zarygował się po raz pierw- 
Szy przed paru miesiącami i nie zawalił się 
tylko dlatego, że nie usunięto jeszcze podpór. 
Most wtedy rozebrano i zbudowano prawie caly 
na nowo. 

Z Krakowa. 

W Krakowie poświęcone i otwarte 
zostało nowe ambulatoryum dentystyczne uni- 
wersytetu Jagiellońskiego. Aktu poświęcenia do- 
pełnił ks. prorektor Gromnieki, w obecności rek- 
tora uniwersytetu prof. Krzymuskiego, dziekana 
wydziału lekarskiego prof. d-ra Browicza i dy- 
rektora nowej instytucyi, docenta d-ra W. Łep- 
kowskiego i licznych słuchaczów uniwersytetu. 
Ambulatoryum dentystyczne mieści się w obszer- 
nym lokalu w domu pod nr. 22 w Rynku głów- 
nym, a zaopatrzone i urządzone jest pod każ- 
dym względem w sposób odpowiadający najnow- 
szym wymaganiom tegoczesśnym. Słuchacze uni- 
wersytetu znajdą tam możność zapoznania się 
n gałęzią medycyny, która się stała przedmio- 
tem obowiązkowym według nowej reformy stu- 
dyow medycznych. Lekarze, którzy wyłącznie 
pragną poświęcić się dentystyce, będą mogli od- 


bywać studya w kraju, gdy dotąd musieli uda- = 


wać się zagranicę. W końcu niezamożna pu- 
bliezność miastu Krakowa i okolicy będzie mogła 
korzystać z ambulatorynm i szukać w niej ra- 
cyonaliego leczenia i pielęgnowania zębów. Uzu- 
pełniając całość ambulatoryum dentystycznego 
rządowego, kierownik tegoż, docent dr. W. Łep- 
kowski, otworzył obok niego pracownię tech- 
niczno-dentystyczną. Ceny, które tytułem zwrotu 
za materyały opłacać mają pacyenci, są ustano- 
wione na podstawie rozporządzenia ministeryal- 
nego, według taks, przyjętych w Wiedniu i 
Pradze. | | 

— Teatr miejski krakowski we czwartek 
obchodził dziesięciolecie swego istnienia. Ode- 
grano „Zaczarowane koło“ Rydla. 


wowzminma warren mA amaan 


. szego sądu dwaj wychowańcy, 


Z OSTATNIEJ POCZTY. 


oma NAD wo 


Wyrok. 


Epilog nieporządków, wynikłych w kwietniu 
r. b. w szkole górniczej w Dąbrowie rozegrał się 
w tych dniach podezas kadencyi piotrkowskiego 
sądu okręgowego w Będzinie. Wyrokiem powyż- 
uprzednio uwol- 
nieni, Bogusławski i Chrostowski, skazani zostali, 
pierwszy ma dwa miesiące więzienia, drugi na 
miesiąc odwachu. 


Ojciec pruskiej komisyi kolonizacyjnej. 


Z powodu odsłonięcia pomnika Bismarcka 
w Poznaniu „Preussische Korrespondenz* podaje 
ciekawy przyczynek do dziejów powstania ko- 
misyi kolonizacyjnej dla W. Ks. Poznańskiego i 
Prus Zachodnich. Otóż zmarły przed dwoma 
laty b. pruski minister skarbu dr. Miquel opo- 
wiadał chętnie w kole zaufanem, że on jest 
właściwym ojcem ustawy kolonizacyjnej. On to 
podsunął, jako poseł, w r. 1885 myśl tę Bis- 
marckowi, który w pierwszej chwili uważał osią- 
gniecie kredytu 100 milicnowego za niemożliwe. 
Miquel jednak zjednał narodowo liberalnych, a 
Bismarck zachowawców dla ustawy, która też 
w r. 1886 uzyskała moc prawną. W kilka dni 
po tej uchwale Bismarck powołał do siebie Mi- 
quela i ofiarował mu, jako właściwemu ojcu no- 
wej polityki antypolskiej stanowisko naczelnego 
prezesa W. Ks. Poznańskiego. Miquel prosił o 
czas do namysłu, a później żądał na wypadek 
przyjęcia ofiarowanego sobie urzędu, osobnych 
kompetencyj cdyktatorskich». Bismarck oświad- 
czył ze śmiechem, że tego nie podejmuje się 
przeprowadzić u tajnych radców w Berlinie — i 
Miquel odmówił. 


Handel żywym towarem, 


Ze Stanisławowa donoszą, że policya tam- 
tejsza przytrzymała czeladnika krawieckiego Jó- 
zefa Kiepeszczuka, w chwili, kiedy na sąsiedniej 
stacyi Chrypinie wsiadał do pociągu z 17-letnią 
Krystyną Cierniecką, którą chciał wywieść za 
granicę, celem sprzedania jej do domów rozpu- 
sty. Kiepeszczuk powrócił niedawno z Zurychu, 
gdzie widocznie zawiązał stosunki z międzyna- 
rodowymi handlarzami żywym towarem. Are- 
sztowany starał się zuiweczyć korespondencyę 
handlową, którą prowadził z klientami w kraju 
i zagranicą. 


Kradzież w poznańskim magistracie. 


Donosiliśmy przed kilku dniami o naduży- 
ciach, popełnionych w kasie magistratu poznań- 
skiego. Okazało się, że winnym jest niejaki Hen- 
nig. Oszust ten, wyższy sekretarz magistratu 
Henning, jak donoszą «Pos. N. Nachr.», rozpo- 
czął popełniać nadużycia już w roku 1901, a do- 
piero teraz przypadkowo odkryto jego nadużycia. 
Hennig wysłał bowiem rachunek, który był da- 
wno uregulowany, powtórnie; zdarzało się często, 
iż osoby, które nie miały nie z gazownią do czy- 
nienia, otrzymywały rachunki na znaczne kwoty. 
Pisma niemieckie donoszą też, iż Hennig żył bar- 
dzo wesoło, a dla przyjaciół był nadzwyczaj hoj- 
ny. Hennig, gdy go policya kryminalna areszto- 
wała w Dębcu, przyznał się do oszustw, lecz 
prosił urzędników, by się z nim przyzwoicie ob- 
chodzono. | 

Heuniga czeka, prócz procesu o oszustwo, 
proces o lichwiarstwo, gdyż wypożyczał pienią- 
dze za wysokimi procentami. 


sę i Różne wieści. 

— Rada państwa w Wiedniu zajmie się 
uregulowaniem emigracyi. Projekt ustawy emi- 
gracyjnej został już opracowany przez ministe- 
ryum spraw wewnętrznych, a znajduje się w mi- 
nisterynm sprawiedliwości do zaopiniowaniu. 

Projekt ustawy zawiera obronę emigrantów. 
Emigranci na przyszłość zatrzymywać będą pra- 
wa obywateli, nie tracąc ich jak dotychczas. 
Nielegalne werbowanie emigrantów ma być su- 
rowo karane, a udzielanie koncesyi biurom prze- 
wozu emigrantów znacznie utrudnione. 

— Król Alfons hiszpański w maju 1904 r. 
przybędzie do Paryża, a potem ma się udać na 
dwory w Londynie, Berlinie, Wiedniu i Rzymu. 

— Według doniesienia dzienników londyń- 
skich pierwsza linia kolejowa japońska została 
otwarta. Rząd japoński i angielski zażądały od 


FA 


ROZWÓJ. — Poniedziałek, dnia 26 października 1903 r. 


Korei utworzenia portu w Jongampu. Koreański 
minister spraw zagranicznych podobno juź na 
to się zgodził, ale zdania cesarza koreańskiego 
dotąd nie usłyszano; władca Korei bowiem za- 
mknął się w swoim pałacu i nikogo do siebie 
nie wpuszcza. 

— Deputowany francuski Destournell oświad 
czył w rozmowie, ze sprawozdawcą Nev-Jork 
Heralda, że francusko-angiełski traktat o sądzie 
rozjemczym jest tylko początkiem i że Francya 
zawrze podobne im traktaty z Włochami, Ho- 
landyą, Szwecyą i Norwegią, które są już przy- 
gotowane. Francusko - włoski traktat o sądzie 
rozjemczym, będzie ogłoszony przed podróżą 
Loubeta do Rzymu, inne traktaty będą w krót- 
kim czasie podpisane. 

— Zaledwie tydzień minął od otwarcia 
skupszczyny, a już wybuchł zatarg między wię- 
kszością skupszczyny a królem Piotrem, Przyczy- 
ną zatargu stała się nominacya nowych radców 
stanu. Proceder nominacyi, a raczej wyboru 
tych radców, jest w Serbii taki: Tak król, jak 
i skupszczyna,ukłedają własne osobne listy osób, 
które mają być mianowane. Każda lista obej- 
muje 16 nazwisk. Następnie król wybiera z li- 
sty skupszczyny 8 nazwisk, a naodwrót skupszczy- 
na z listy królewskiej także 8 kandydatów, 
przez eo powstaje jedna lista z 16 nazwiskami. 
Tym razem król zamieścił na liście wyłącznie 
radykałów. Pragnąc mieć większość w przyszłej 
radzie stanu, skupszczyna udała się » prośbą do 
króla, ażeby chociaż jednego radykała zamieścił 
na swej liście. W ten sposób bowiem byłoby 
w radzie 9 radykałów, a tylko 7 liberałów. Król 
nie zgodził się na to i stąd powstał ostry za- 
targ. 


W nadchodzący czwartek, t. j. 29 paździer- 
nika r. b, jako w dniu imienin przedwcześnie 
zgasłej, nieodżałowane;j naszej córeczki Ś. p. 


Narci Gzaplickiej, 


odbędzie się o g. 8'/, r. w kościele św. Krzyża, 
żałobne nabożenstwo, za spokój jej duszy, na 
które zapraszamy przyjaciół, życzliwych i kole- 
żanki zmarłej, Rodzice. 


Telegramy. 
(Od własnych Korespondentow . 
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Lwów, 25 pażdziernika. „Gazeta Narodowa“ 
donosi: Prezesowie rad powiatowych w uznaniu 
zasług Leona hr. Pinińskiego, położonych około 
dobra w kraju w czasie jego pięcioletniego na- 
miestnietwa, postanowili w pierwszych dniach 
czerwca r, b. wystosować doń adres z uznaniem 
i wybrali w tym celu komitet, który miał się 
zająć wykonaniem tej uchwały. Obecnie pod- 
pisy na adres zebrane, a wręczenie naznaczono 
na wtorek dnia 27 b. m. na h: 12 w południe. 

Czerniowce, 25 października. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmu rozpoczęło zjednoczenie 
wolnomyślne obstrukcyę za pomocą interpelacyj 
i wniosków naglących i odczytywanie pierwsze- 
go wniosku trwało trzy godziny. 

Poseł Onciul oświadczył, że obstrakcyę spo- 
wodowsło przeszkodzenie przeprowadzenia refor- 
my sejmowej wyborczej, klub jednak nie bedzie 
przeszkadzał halszym obradom, a zwlaszcza 
sprawie podwyższenia podatku od piwa i cofa 
dalsze wnioski naglące. Dalsze zachowanie się 
klubu jest zawisłem od stanowiska klubu ru- 
muńskiego wobec sprawy podwyższenia płac 
nauczycieli ludowych. 

Następnie jednomyślnie przyjęto ustawe 
o podwyższeniu podatku krajowego od piwa. ` 

Drezno, 25 października. Księżna Ludwika 
wystosowała własnoręcznie list do byłego męża 
z błagalną prośbą, by pozwolił jej na Boże Na- 
rodzenie zjechać się z dziećmi, bo ginie z tesk- 
noty. W liście tym prosi o przebaczenie za 
wszystko złe, co mu wyrządziła. List zrobił 
wielkie wrażenie na księciu. Książę odpisał, że 
ze swej strony nie miałby nie przeciwko temu 
ale nie rozstrzyga on, tylko król. Jak słychać, 
król jest dotąd nieubłagany. | ; i 

Monachium, 25 pażdziernika. Na posiedzeniu 
sejmu bawarskiego prezydent gabinetu Podevile 
w dłuższej mowie wyłuszczył stanowisko Bawa- 


ryi do rzeszy niemieckiej, podkreślając, że za- 
równo ks. Bismarck, jakoteź hr. Bülow oświąd- 
czyli, że uważają zawsze za pierwsze zadanie 
utrzymać charakter związkowy rzeszy i nie do- 
puścić do naruszenia autonomii państw związko- 
wych bez ich zezwolenia. Charakter państwa 
musi pozostać zwiazkowym. Przestrzegać tego 
jest obowiązkiem wszystkich, zarówno cesarza, 
jak książąt niemieckich i ludności. W końcu co 
do zaprowadzenia dyet dla posłów do parla- 
mentu, oświadczył minister, że Bawarya zasa- 
dniczo nie jest temu przeciwną. 

Wiedeń, 25 października. W „Allg. Ztg.” 
pisze, że wogóle w najbliższym czasie nie na- 
lcży się spodziewać zażegnania przesilenia. Do- 
póki nie uda się usunąć różnic między koroną, 


la większościa, dopóty wedlug wszelkiego praw- 


dopodobicństwa, nie będzie podejmowana próba 
utworzenia gabinetu. Należy się wice przygo- 
towaą na zabagnienie przesilenia i na długie 
jzgo trwanie. Drugie interregnum Khuenx będzie 
prawdopodobnie co najmniej trwało tak długo, 
jak pierwsze, gdyż korona na razie nie chce 
ani akceptować stanowiska partyi liberalnej, 
aui chwilowo nie chce próbować utworzenia ga- 
biuctuż grup po za obecną większością. 


2 ostatniej chwili. 
(Od własnych koruspondontów). 
Wiedeń, 26 października. Dziś 
dalszy ciąg pojednaniem 
grami. 
Wiedeń, 26 października. 
zweig, który, jak wiadomo, 
pułk, 


odbywa się 


obrad nad z We- 


Pułkownik Grang- 
prowadził w czasie 
upału ów nieszczęsny skazany został na 
dwa lata więzienia. 

Saloniki, 26 października. Sąd wojenny ska- 
zał znów dziesięciu bulgurów na śmierć, jedena- 
stu na dożywotnie roboty przymusowe, pietnastu 
na pietnaście lat ciężkich robót. Skazani odby- 
wać będą karę w Ażyi Mniejszej. 

New York, 26 października. 
nister wojny zażądał żd Anglii, aby obrona Ka- 


Kanadyjski mi- 


nady zorganizowana została niezależnie od wojsk 
wielkobrytańskich. Domaga się on utworzenia 


milicyi kanadyjskiej w sile 100,000 ludzi. 
CO aA 


Odpowiedzi Redakcyi. 


Panu Relisxka. 0 sprzedaży osad włościańskich 
podajemy w rubryce „sprzedaż nietuchomości,* nadmio= 
niająć miejsce, przestrzeń, sumę i datę sprzedaży. Chcąc 
kupić osadę włościańską, trzeba posiadać do togo prawa, 
na zasadzie ukazu z 1864 r. | 

Panu A. M..cz w Lodzi. Możne, ule tylko na 
scenie Jub w domu. Na ulicy pod żadnym pozorem. 


me. ama wdboeiniwy 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyt centralnej K. E. L. 
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25/X 1 pop. | 747.7 |-|-6.4 | 96 
25/X 9 w. | 7448+54] 95 |Pd. W.2 
26/X 7 rano | 744.4 |-+-6.0 |-94 | Pd. W. 3 


Lista zmarłych. 


„ Kacper Jeżynski, cieśla, lat 62: Katarzyna Skrzycka, 
żona mularza, lat 25: Józef Dynek, gospodarz, lal 49: 
dzieci zmarło 11; pochowani na nowym cmentarzu. 

T POSZERZ OWE OKO COCO AORAR EAD 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 
„ GRAND HOTEL. Ginsberg, Tewoles z Berlina — 
Lentz z Rygi — Schön, Schware z Budapesztu — Preger 
z Kalisza— Wanion, Ewert z Moskwy — Mierzejewski ze 
Słonima — Wierzbicki, Goldberg, Kaeitzerkraft, Meyer 
z Warszawy—Szmidi z Hirszberga — Hunger z Rothen- 
burga—German Z Glauchau — Adler z Ludwigsehafen — 
ug z Lipska—Seweryn z Tomaszowa—Brun z Wie” 


Na 


Pańskiej 
We wtorek, 27 października r. b. 


fektowne przedstawienie. 


n , Codziennie zmiana programu. 
W drugiej części wystawioną 
manewrami, pochodami, ze współudziałem całej trupy i corp de baletu. 
| Szczegóły w programach. 
Anos: W czwartek, Wieczor arystokratyczny pod nazwą „High Life“, | 


jzielna i8. 
Dziś 26 października 1903 roku, danym będzie 


Koncert familijny 


Tow. międzynarodowego śpiewaczo-baleto-ekscentrycznego pp. Breval Godlewskich: 
Wiedeńskiej śpiewaczki Betty Knoll, prrócz tego występny inaych 


Występ znanej 
artystów i artystek Koratsch. Mimory i innych. Popouri Gejny. 
Ceny miejsc przy stołach: 55 kop., 40 i 30. - 
Początek punktualnie o godz. 8 wieczór. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 


przeniesiona została ma ulicę Konstantynowską AG 5, 
w której znajdują się palmy sztuczne różnych wielkości i gatunków. 


Przyszykowalem wielki wybór wianków pogrzebowych, oraz na nad- 
chodzące święta wielki wybor bukietów makartowskich, a także przyjmuje się 


kosze do ubrania i różne dekoracye. Ceny przystępne 
Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności 
pozostaję z poważaniem 


W zowociworznym Zakładzie nau 


ulica Piotrkowska 154; 
Lekcye rozpoczęły się. Przyjmowane są kandydatki od lat 6. 


1140 — 65-25 


Dziecinnych . 


Okryć Damskich 1 
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 
magazyn mój na sezon bieżący zaopatrzyłem w naj- 
nowsze modele paryzkie i zagraniczne. Przyjmuję 
wszelkie obstalunki z własnych i powierzonych mi 


materyalów, które wykonywam starannie i aku- 
ratnie po umiarkowanej cenie. Z czem polecam 


się Szanownej publiczności M. Margulies 
1247—25—16 Nowy-Rynek 4, w domu Hafsteina. 


ucysnowana 


DZIELNA M 25, 


przyjmuje w komis do sprzedania: 
Rozmaite meble, lustra, cbrazy, fortepiany, pianina, skrzypce, portyery, firanki, 


lampy, 
ską moka, itp. na bardzo korzystnych warunkach. 


Posiada na składzie: 
Rozmaite meble używane i nowe dcbrej roboty, garnitury budaarowe, salonowe 


kie urządzenia sypialni i jadalni, kredensy stylowe od rb. 50, trema poasyo- 

| ai biblioteki, biurka, oiažorki, otomany; szeslongi, umywalki i szafeczki nocne z pły- 

tą marmurową. Bambusowe meble. Używane garnitury salonowe, wielka szafą do 

garderoby, eleganckie urządzenie do g 
cia eytra, zegury Ścienne, obrazy, 

lebki żelazne, portyery, wybór garderoby damskiej. 

- © In's. Fotel operacyjny dentystyczny, wózek dla chorych. 


abinetu męzkiego mało nżywane. maszyny do szy- 
skrzypce, ample, szyldy, wanny, łóżeczka I ko- 
Wyroby perfurceryjne Brocarda 
317—532—79 


g ulicy Zawadzkiej i 


"m | będzie po raz pierwszy Walka byków czyli 
święto w Madrycie przy wspaniałej wystawie, oryginalnych kostyumach, z baletem, 


1449—1-1 


1515 


» 
i 


zegary, zegarki, biżut ryę srebra stołowe, urządzenia kuchenne, garderobę dam- 


Ghoroky weneryczne 
i skórne 


PA 


EBI 


Zachodnio R3 33 
(obok lombardu akcyjnego). 
dla panów od 8 — 11 r. i od 6—8, dla 
dam od 5—6 godz. 
W niedziele i święta od 9—12 i 5—7. 
599—c—99 


Choroby skórne 1 weneryczne. 
ulica Krótka N2 4. 


Przyjmuje od godz. 10—2 i 6—9 w. 
panie od 5—6 popol. 159-6-6 


Dr. Michał Maryan Poznański 


b. ordynator Szpitala Homeopatycz- 
nego w Petersburgu. 


przeprowadził się na ul. Przejazd 8 
Przyjmuje chorych codziennie oa 11—1 
l od 5—7 popoładniu. 

1491—6—29 


Choroby weneryczne, mo« 
szopłciowe i skórne 


Ur. 8. ORLOWSKI 


ulica Mawrot Me iA 

3-cia brama od rogu Piotrkowskiej 
przyjmuje 8—11 r. 5—8 w. Panie 
3—4 pp. W niedziele i święta od 
8—12 r. i od 4—6 pop. 781-6-4 


Dr. Franciszek Łukasiewicz 


przyjmuje 
Staro Zarzewska 86; róg Sosnowej. 


Choroby: wewnętrzne i dzie» | 


cięce oraz akuszerya. 
1435— 6—4 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Cnorosy skórne i weneryczne 
Andrzeja Fi. 3 


Przyjmuje: 10—2 vuo I 6—8 wieczorem, 
panie 5—0 © . 506-d-6 
le i świeta ad godz. 10—1 pop. 


Sklep z ubrankami 


dziecinnemi i galanterzą jest do gsprze- 


dania z powodu choroby. 


! Wiadomość, Nowy-Rynek 6 m. 4. 


1529—4—2 


Zdolny czeladnik 


roboty fabryczne 
po- 


powroźniczy. znający 
w zakres powroźnictwa wchodzące. 

trzebny zaraz na stałe, 
Zgłaszać się Widzewska 139/5. 
1519— 3—3 


Do wynajęcia 


od listopada lub od Nowego Roku 3 pokoje 
z kuchnią i wszelkiemi wygodami na I 


a 


piętrze w domu spokojnym i czystym, 
willa w cgrodzie. Wysoka 28 m. 8. 
1510—3—3 


Potrzebni są zaraz 


Chłopcy 


do zakładu ślusarskiego. 


Ulica Nawrot AE 24. 


c OSIDE ESI na 


dy przy użyciu tymolowego proszka: 


„Mgatolśś. 
Blaszane opakowanie, Cena 20 1 35 k. 
- Sprzedaż wszędzie. 
Reprezentant na Łódź, G. Bystrzae 
nowski, Piotrkowska 182. 
„Wenus* krem usuwa piegi i plamy, kop. 
50 i rb. 1. 682—30—30 
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` Łodzi. 


XS 


| zkoła Thomasa przy al. 


RATEDE 
waży wi 


Uczeń 7 ki 
miejscowej Szkoły Handlowej, zna- 
jacy języki, doświadczony korepety- 
tor poszukuje lekcyj. Oferty pod 
„Szkoła Handlowa'* proszę składać 
w administracyi „Rozwoju. 


lasy 


KATOLIK 
okrycia damskie, fasony kształtne 
i wykończenie artystyczne l 
Spacerowa Mk l. 1197—2—2 


robi 


Do nabycia w księgarni R. Szatkiegoi we 
wszystkich księgarniach popularne 2 dziełka 


Walżeństwo i Rzerzączka 
Przymiot i jego leczenie 


przez B-ra lx. Abrutima, ordynatora 

oddziału chorób wenerycznych I skórnych 
w szpitalu Poznańskich w Łodzi 

759—d.—40 


lęlutsinia E, 


Leonard SŚnchowski, korektor forte- 
spianów i pianin, przyjmuje strojenia 

i reperacye. Plotrkowska 87. 
1821—10—7pe 
pore firmy „Małecki* % krzyżowemi 
stronami, prawie nowy, o p'ęknym to~ 
nie z powoda wyjazda do sprzedania. Foe 


ładniowa 8, II piętro m. 6. 1943—3—3 
uterko damskie tanio co sprzedania. 
Piotrkowska 121 m. 8. 1951—]—] 


cspodyni znającva się dobrze na gospo- 

darstwie poszakuje miejsca. Oferty pod 
Ht, „P. 8.“ sk'adać w adm. *Rozwojn*. 
1943—3—1 

J do odstąpienia interes na dogodnych 

warunkach. Juliusza JM 11 wiadomość 


u gospodarza. 1941—3—2 


| Kone eleganekie i skromne, kaptor- 


ki dziecinne tanio poleca magazyn Flo- 
róntguy Chlebowskiej, Benedykta 35. 
1947—3—1wcts 
M panienka poszukuje miejsca do 
pomocy w sklepie, magazynie, składzie 
lub tp. zajęcia na przychodnią. Oferty 
upraszam składać pod „A. N.* do adm. 
„Rozwoju“ 1921—10—4 
łodzieniee inteligentny, z dobrej rodzi- 
ny, poszukuje miejsca w sklepie spo- 
Żywezo-kolonialnym. Oferty składać w 
adm. „Rozwoju“ pod „Subiekt“. 
1705—d—9 
grodnik lat 30, Żonaty, bezdzietny, do- 
brze obznajmiony w każdej gałęzi ogro- 
dnietwa, a przeważnie w umiejętnem pro- 
wadzeniu wszelkich drzew i szkółek, po- 
szukuje posady zaraz lub od 1 listopada, 
Adres: zakład ogrodniczy P.-Koczyńskie- 
go ul. Konstantynowska 17. 1907—3—,3 


(Pzdr w domu prywatnym. Plotrkowska 
192 „Pomoc“. 19338—5—.3 
zimowe prawie nowe tanlo do 
Zielona 17, Rutkowski. 
1948—1—1 
porzebne zaraz zdolne podręczne Za- 
wadzka M 17 w oficynie. 1952—2—1 
oszukuję zarządu domem, Oferty proszę 
składać w adm. „Rozwoju? pod lit, si. R 
1713—d—9 
DZ do sprzedania barizo elzgackie su- 
knie, blaski, kostynmy, okrycia jesien- 


alto 
sprzedania. 


ne, oraz Ś'iczaa peleryna koronkowa, Mi- —umummaewusa 


kołajewska 35 m. 11 od 4 do 6 godz. 
1931-3-2ppa 


Andrzeja 11, 
specyalałe zajmuje się przyspasabianiem 


' uczniów do egzaminów. Kursy wleczoro- 
we dla dorosłych. Korepetycye, 


1925—15—3 
Narie w domach prywztaych z dobrą 
rekomendacyą. Soənatorska W 11 m. 39. 
i | 1934—3—8 
Nzrnel czarny mało używany do sprze- . 
dania. Zielona M 47 m. 3 
1938 3—2 


czeń, kończący łódzką 7 klasową szko- 
Zęby czyste i zdrowe może mieć każ- : U 5 3 k g 


łę handlową, poszukuje korepetyeyi. 
Ofer.y składać w adm. „Rozwoju* dla 
„Ueznia*. ' 1054—6—3 
TJ aginęła karta pobytu na imię Krystyny 
Sarnowskiej, wydana z magistratu m. 
: 1940—3—32 
Jee kwit od karty pobytu na imi; 
Mikołaja Kubiaka, wydany z fabrgki 
Rozenblata przy ul, Karola. 1950—83—1 


tag Zna" 


Łódź, 
Piotrkowska 54 
róg Dzielnej 


Hurtowy i detaliczny 


oraz skład herbaty firm 


e l © 


poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań- 
skie, Włoskie—,„ Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- 
ry krajowe i zagraniczne. 


Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Mio- 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 


awior astrachański 
geruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli- 
katesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznych. 


III 


171—r—162 


Ul Korzystne dla każdego, bo tanie 
Z powodu nagromadzonego zapasu towarów, począwszy od 4 maja r. 
b, wysyłam niebywale tanio garnitur, składający się z trzech następują - 
n cych przedmiotów: 1) prześliczny zegarek kieszonkowy „Remontoir” o 3 
4) kopertach z prawdziwego francuskiego złota „Fama“, niezem się nie róż” 
jniący od prawdziwych złotych 36 pr., 
©) mieniach, z trwałym oryginalnym genewskim werkiem, męzki lub damski, 
IEI cena 13 rb. 50 k. 2) Łańcuszek z francuskiego złota pancerzowej robo- 
do damskich zegarków do założenia na szyję, Z szyberkiem z tegoż złota, gwa- 
3) Paryzkie trzy breloczki, Z francus- 
kiego złota: Wiara, Nadzieja i Miłość, 1 rb. 50 kop. 
sprzedaży 21 rb.50 kop., wysyłam wszystko tylko za 10 rb 75 kop. Zezarki wysyłam 
obciągniete i wyregulowane do minuty, podług czasu Warszawskiego Obserwatoryum 
z poręczeniem Za uregulowanie chodu na 6 lat. Wysyłam do wszystkich miejsco- 
wości za zaliczeniem pocztowem bez zadatku. Adres: Główny skład Genewskich ze- 
gurków Domu Handlowego Józefa Jakubowicza; w Warszawie; S-to Jera 
ska I6—9. Zamawiający 4 garnitury razem, otrzymuje bezpłatnie, jako premium, 
elegancki stołowy zegar z samogrającą muzyką „Syrwanigra* za 7 rb. 25 kop. 
Uwaga: Tylko przez krótki czas! 


ty, 
rantowane, nigdy nie czernieje, 6 rb. 50 kop. 


© bwieszczemie. 


"Towarzystwa Kredytowego miasta bada 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado- 
mości, że zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 

1) pod M 828cc przy ulicy Rozwadowskiej, przez Karola Adolfa 
i Amandę Amalię małżonków Lamprecht, pierwotna rb. 8,000; 

2) pod M 805 przy ulicy Wólczańskiej, przez Zenona Flawiana 
| Kazimierza braci Goetzen, dodatkowa rb. 14,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa- 
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi, w przeciągu dni 14 od daty wydru- 
kowania niniejszego obwieszczenia. 

Za prezesa Dyrektor Sz. Rozenblatt. 
Dyrektor Biura A. Rosicki. 
października 1903 r. 


Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Lódzkiej 
niniejszem zawiadamia, wysył. ładunki, że na st. Łódź d. 27 października (9 
listopada) st. st. 1908r. o g. 10 r., na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej ustawy 
'Ros. dróg żel., będą sprzedane z głośnej licytacji niewykupione przez od- 
biorców towary, przybyłe w m. kwietniu i maju r. b. za frachtami ze st. 
Warszawa Nè 10u64 książki, Agentur. W. W. Chrzanowski; Warszawa M 
1822 książki, Giredte, Beme; Warszawa X 2521 blankiety, Klaster; War- 
szawa NM 65U6 książki, Steinauer; 


1804 


man; Końsk M 11443 książki, Kuszer; Warszawa m. M 115846 papier, 
Bachrach; Petersburg N 109316 książki, T-wo Oświaty; Petersburg Nė 
12445 książki, T-wo Oświaty; Warszawa m. M 123748 szafa żel., Wina- 
wer, Warszawa m. Ne 128465 kółka olow., Wiberski—Kin; Końsk M 
12794 kamień szlifierski, Rafałowicz, Tomaszów JE 17611 piasek, Kra- 
kowski, Br. Wermińscy; Moskwa Me 30106 naczynia blaszane i fajans., 
Pozewerk; Płoskirów Ne 799 mąka, Sznelman; Kijów Ne 6718 tow. ko- 
rzenny, O. R O. T. A. T.; Równe M 881 mydło, Holpern; Połock M 7108 
gremple, Liwszyc, Witebsk M .12997 stare szynele, Sznejerson; Warsza- 
wa Nó 4710 książki, Ażasaf, Warszawa M 4372 książki, Kronika Rodz.; 
Warszawa Ne 4839 korki, Unger; Warszawa M 4221 chomąta, Grabski; 
Warszawa Nè 14454 papier, Lebenbaum; Warszawa Ne 14512 czopy dre- 
wniane, Miller; Granica M 1554 zamki, Frajtel, Aleksandrów Ne 6681 ga- 
lanterya, Jezierski; Aleksandrow M 7445 koniak, Iwanow; Białystok Je 
11964 skorupy ze szła, Bubrin; Kowno M: 10576 wyroby rękodzielnicze, 
Joffe— Pfeferman; Szczepetowo Ne 73 książki, Kapłan; Baku M 3722 lug, 
Szryro; Jnzowo Je 30420 bagaż, Guzew — Kin i Ulrich; Brandeburg M 3 
wyroby stolarskie, Hasson—Kronen; Iserlohn NM 9 chemikalia, Lersch, 
Sperling; Nieprzyjęty przez kupującego towpr z dnia 25/VIII b. r. 

W razie gdyby licytacja w. dniu wyżej oznaczonym nie doszła do 
skutku to powtórna i ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 3/16 XI st. st. 
r. b. o godzinie 10 rano. s 3—1 


KOC EECC O OC zc wizy ae 


"w uoczni „Kozwoju,* Piotrkowska X 111. 


ROZWÓJ. — Poniedzialek, dnia 26 października 1903 r 


kosztujący 100 rb., chód na 10 ka- 


Razem wypada w detalicznej 


1428—5—58 | 


Petersburg M 1466 książki, Wilke; ` 
Juriew N 3801 gazety, Timan; Petersbnrg Ne 1235 pismo drukarskie, Le- 


M 244 
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V Tielka oszezednośćll! * giuka* 
i 


Pod Nè 7089 patentowany „wiecznotrwały pływak do oleju. Jedyny w swoim 
rodzaju pływak i olej mojego wynalazku. bzas trwania palonia 40 godzin, 
w ciągu jednego dnia zużywa się oloju ża l kop. Knot wystarcza na 4 miesiąg 
ce. Olej nie rozszerza zapachu, nie dymi, pali się bez szelestu, nie pryska, szkła 
nie są zakopeone, pali się boz wody, funt kosztuje tylko 20 kop, a więe ta- 
niej, niż dotychezas wszystkie tego rodzaje eleje. Moj olej mozna nabyć: 


Rynek Geyera 5, ul. Konstantynowsku 13. ul. Fraueiszkansia 64 u Andrzeicz. | 
Mogę gwarantować tylko za olej kupiony w tyeh skłudach. Knoty oddaje się Ì 
darmo w wymienionych kantorach. | da. . 
AE cl najlepszy gatunek, da smarowania maszya do 
! 6 1 > g7 17 E Ji; ARA $ ; , , 
i Olej amory kansi, szycia I rowerów. Punt lo kop. 
i wy b nielalszowame, cena za flaszke KWasSTe ra lub 
H 4yr/ I" T4M ią * ; ad 
i| Kaukazkie wina skiego od in kop. do 2 rh 
i Główny skład kaukazkich i naturalnych win karhotynskieh i 
: ul. Dzielna H] TESTENE 


w, 


D. OKOJ ¥ 


IV klasowa pensya żeńska z kursem progimnazyum rządowego 


ug a J 


z dniem 14 lipca przeniesiona została do nowego lokalu 


zarówno przychodnich, 
kancelaryi od dnia 35 
Lekcye rozpoczęły się 


Zapisy nowowstępujących uczenie, 
jak i pensyonarck, przyjmowane sa w 
sierpnia r. b. przy ulicy Zawadzkiej 24. 
1 września. 


Sklad Artykulów specyalnych Tawa z. 
J. BLOCK 
Roprezenlanci na Królestwo Polskie 


twa 


uuu aii 


Warszawa, Hotel Bristol 


polecaja 


Dźwigi „„Otłisś 

Maszyny do pisania Remington‘ 

Wagi amerykańskie „Fairbanksś 

Biurka amerykańskie „Derby“ 

Welocypedy amerykańsiie „Cleveland“ 

Szafki skladane Wernicke“ 

Koła pasowe drewniane 

Lampy naftowe „„Wellsać: 

Segregatory imperials. 

| Zastępca na Łódź i okolice 

H. S. Reumark ul. Widzewska Xe 47. 
971—30—28 


„Rambler” 


$ S T 


A | > 
Z | ładnie śpiewające w dalet 
Z dniem 24 pażdziernika 1903 roku otwie- Lize maa rzy wiozłóm 


ram kantor rekomendacyj służby Żeńskiej 
i męzkiej przy ul. Zachodniej 29 róg Kon- 

stantynowskiej. Z poważaniem 
1514—10—3 E. Oiszewski, 


Uwazal! 


Pizybył świeży transport 
kana ków 2 gór Hareu, pię- 
knie śpiewających, z prze- 
śliczny:« głosem, do sprze- 
dania po nizkich cenach w H telu Rzym- 
skim, Mikołsjewska 59, pokój I. H. Breiten- 
Btoln , 1523—3—3 


wielki transport Z gór Har- 
cu. Polecam bardzo tanio do 
dala 4 listopada. Hotel „Vio 
teryat Piotrkowsra OT. E. Funk. 


* 1 1525—3 —3 


Konwe rsacyl w ję zykach: 
Niemieckim, francuskim 
i angielskim 
udzieła 
MARTA LEDER 


i i Pa Ba 
Wschodnia 3 182-12-10 


DZE ÓŃ 


mn. a earr ar a a e 


_JlosBosrego Iiessypow, T. Jones, 13 Okraópa 1903 r. 


Redaktor i Wydawca Wa Czajewski: 


